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Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. Reaaktor naczelny: JERZY( KONAKŻŚKI. 


NA Ś W | E TA wszelkie towary do pleczywa, wędliny delikatesowe, szynki pragskie, 
9 wiza, wódki, likiery poleca „Zakopane“ - Akademicka 24. - Sapiehy 25. 


Kiub 
wicemarszałków Sejmu, oddając białe kartki. 
Vicemarszalkami wybrani pp. Woźnicki, Ma- 
rek, Dąbski, Czetwertyński i Zahajkiewicz. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


rze 


Warszawa, 28 marca. (ps) Sy- | opuścili manifestacyjnie salę na | marszałkami z ramienia Jedynki Obecnie koła poselskie zastanawiają 
tuacja po wczorajszych wypad- | znak prołestu, że największy klub | mieli być posłowie Bojko i Jan | się nad tem, , 
kach w Sejmie, a zwłaszcza po wy- | w Sejmie został spostponowany. | Piłsudski. Na naradach klubowych jak zareaguje rząd 
porze kontr-kandydala  wicepre- | Dalszemi oznakami tego protestu | zapadła decyzja nie przyjmować | na pozunięcia Sejmu, Jeszcze minionej 
mjera Bartla, posła Ignacego Da- | była wiadomość — następnie | żadnego z foteli wicemarszałkow- | nocy odbyły się narady Marsz, Piłsnd. 


nie wyjaśniła się, lecz owszem | wieniu Bloku prorządowego, nie- | odbywało się na mpopołudniowem | przez Marsz. Piłsudskiego: min, Skład 
uległa skomplikowaniu i to wybit- | przyjęcia wogóle  ofiarowanych | posiedzeniu Sejmu posłowie z Blo- | kowski, Moraczewski, Romocki i Car. 
nemu. Jak wiadomo, we wtorek ku prorządowego oddawali demon- | W związku z tem naradami lansowa- 
po ogłoszeniu wyboru Marsz. Da- 
szyńskiego, posłowie z Jedynki 


| AAARARARARA R ĄĄ 
Miesiąc 
kończy się! 


temu Blokowi sianowisk wieemar- 
szałków. Pierwotnie bowiem wice- | stracyjnie białe kartki. no w kulwarach pogłoski, że po wy- 
padkach wtorkowych otwierają się dla 
rządu 

trzy drogi: 

1) Dymisja gabinetu, 2) rozwiązanie 
Sejrau i rozpisanie nowych wyborów, 
3) aawiązanie kontaktu i doprowadze- 
nie do porozmimieonia z nowym parla- 
mentem, 

Ponieważ w chwili obecnąj żadna 
z tych możliwości nie wykazuje szams 
urzeczywistnienia, zrodziła się pogło- 


szyńskiego na Marszałka Sejmu, faktami potwierdzona -- o postano- | skich. Podczas głosowania, jakie | skiego z ministrami, Byli przyjęci 


ska, która od wczesnych godzin ram. 
| Ę a. za nych uporczywie krążyła wśród po- 
| MARZEC slów, że nastąpić ma 


odroczenie sesji 
sejmowej na jedem miesiąc, po miesią- 
cu nastąpiłoby zwołanie Sejran na kil- 
ka dni i znowu odroczenie, a potem 
rozpisznie nowych wyborów do par- 
lamentu. 

Z wypadków dnia dzisiefiszego, ja- 
kie rozegrały się na pełnym  Sejniue 
dwa momenty zasługują ma szczególne 
uwzględnienie: Pierwszym był wybór 
wicemarszałków Sejmu, przyczem roz 
dzielone zostały fotele między dawne 
stronnictwa sejmowa, będące odźwiet- 
ciedleniem parłymictwa, które tak mio- 
żnie kwitło w dawnym Sejmie. Dru- 
gim jest charakterystyczny wypadek, 
jaki zderzył się pod koniec posiedze- 
nia, gdy chodziło o uchwalenie naglo- 
ści wniosku zgłoszonego przez Biało- 
rusinów i Ukraińców, a żądającago 


Czwartek 
Cyryla, Eustach. 


Prenumeratorzy prowincjo- 
nalni „Gazety Porannej“ win- 
ni zaraz opłacić prenume- 
ratę, aby uniknąć wstrzymania 


i PAR d f i DZIWACZNY KAPRYS PODLOTKA. 
1 opoznienia w dostawie. (Do artykułu na str. 7-mej.) 
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Str. 2 


wyłonienia EN, komisji, 
któraby zajęła sie rozpatrzeniem ` 
nadużyć wyborczych, 

Zaszła tu rzecz ciekawa, Mimo, że 
przeciwko wnioskowi wypowiedziała 
się zdekompletowana Jedynka oraz 
Stronnictwo prawicowe i  centrowe 
i liczono, że wniosek nagły skierowany 
swem ostrzem przeciwko rządowi 
przejdzie, to jednak w wyniku głoso- 
wania okazało się, że za nagłością 
wypowiedziało się 187 posłów, przeciw 


magłości 195, a zatem nowa demon. 
stracja antyrządowa  zpaliła na pa- 
NEWCE. 


Widoczme było, że przywódcy tzw. 
ugrupowań proparianientarnych mis 
chcieli dopuścić do uchwalenia n% 
głości, co 'tbkumaczone jako dowód 
pewnego otrzeźwienia Sejmu, znajdu- 
jacego potwierdzenie zresztą i w tem, 
że mimo, iż wniosek został odrzucony, 
nie odezwał się ani jeden głos pro- 
testu, 


Wybór Wicemarszałków. 


{Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28. marca. (ps.) Na. po- 
czątku dzisiejszego * posiedzenia zło- 
żyło dodatkowo ślubowanie poselskie 
3 nowych posłów, m. i b. marsz. Sej- 
mu Rataj, który z pewnych powodów 
natury poliiycznej ślubowania pierw- 
szego dnia złożyć nie chciał. Następ- 
nie przystąpiono do wyboru pięciu 
wicemarszałków Sejmu, przyczem 
jak na innem miejscu zaznaczamy — 
posłowie z Jedynki oddali białe kartki. 
W akcie głosowania uczestniczyło 404 
posłów, białych kartek i nieważnych 
było 153, ważnych 252, absolntna za- 
łem większość 127 głosów. 

Największą ilość głosów otrzymał 
pos. Jan Woźnicki (Wyzw.) 246 gło- 
sów, kolejno poseł dr. Zygmunt Marek 
(PPS.) 239 głosów, Jan Dąbski (Str. 
chłopskie) 230 głosów, poseł Seweryn 
Gzetwertyński (Klub Narodowy, daw- 
ny ZLN.) 214 głosów i Ukrainiec Za- 
hajkiewicz Włodz. 201 głosów. Posto- 
wie Thon (Koło żyd.) i Jan Dębski 
(Piast) otrzymali pierwszy 14, drugi 11 
głosów, reszta głosów była rozstrze- 
lona. Wybrani wybór przyjęli, 


Wybór 9 sskretarzy. 


Przystąpiono do głosowania na 
dziewięciu sekretarzy. Wynik był na- 
stępujący: 

Głosowało 400 posłów. Białych kar 

k oddano 131. ważnych głosów 269, 
absolutna większość 185. Otrzymali 
głosy: poseł Michalkiewicz (Piast) 260 
Urbański (Ch. D) 258. Zygmunt 
Piotrowski (PPS.) 251. Róg (Wyzwole 
nie) 249. Wład. Fijałkowski (Str. Chł) 
247, Rozmarin (Koło Żyd.) 245, Bier- 
nacki (ZLN.) 24%, posel Władyka 
(Ukr. socjalista) 248, Karaa (Niemiec) 
207, Wymienieni wybrani zostali ja- 
ko sekretarze Sejmu. Marszałek zapro 


CZ WARTA Z RZĘDU 


GŁÓWNA WYGRANA 
na losy bieżącej LOTERJ| KLASOWEJ 
Zł 25,000 — na Nr. .42:8 
padła wczoraj na los zakupiony 
w Kolelturze 
o. GRÜSS, Kantor Wymiany 
LWÓW, 3 go Maja 8. 
podczas gdy poprzednio padły” wy- 
grane na losy tamże kuvione 
Zł. 600) na Nr 37795, 

s 08007 a 95441 

30.0) y 9142 


Zımówianiu na losy do nowej Lotesji 

1/4 ZŁ 10. — 1/2 ŻŁ 20. — | ŻŁ 40 

najdógodniej uskutec nić ka tką ko- 
_respóndeacy jną, 

Q. GK > a Kantor Wymlany 

LWÓW, 5 -go Maja 8. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 30. mamca 1928. 


= Ubrania 


sił posłów Michalkiewicza i Urbań- 
skiego do zajęcia miejsc sekretarzy u- 
rzędujących 
Następnie marszałek zwrócił się do 
klubów, aby najpóźniej dziś zgłosiły 
w kancelarji Sejmu dane o zwej liczeb- 
ności, niezbędne do ustałenia podziału 
miejsc w komisjach. 
PRZYSTĄPIENIE DO PRAG 
NAD BUDŻETEM. 
Marszalesw zaproponował, 
stepne posiedzenie odbyło się jutro, tj. 


we czwartek z porządkiem dziennym: | 


1) pierwsze czytanie projektu ustawy 
o prowizorjum budżetowem na I kway- 
«sł, 2) pierwsze czytanie projektu usta- 
wy o uadzwyczajnych inwestycjach, 
wreszcie 3) pierwsze czytanie projektu 
ustawy o preliminarzu budżetowym 
ma rok 1928/29. Marszałek podkreślił, 
iż Izba winna usilnie pracować, aby | 
załatwić prowisorjutu budżetowe 


Marsz. Daszyńśii 


z materjałów p erwszej jakości, 


aby na- | 


najnowsze desa- 
nie, krój pierwszorzędny. 


oglądajcie nasze 3 duże gron 


FOWSZECHNY SKŁAD M ODZIE s Mikolasch 


do 1. kwietnia, 

Komisja budżetowa musi zatem jutro 
wieczorem obradować. Jeżeliby trzecie 
czytamie nie mogło się odbyć w piątek, 
należałoby odbyć w sobotę plenarna 
posiedzenie Sejmu, ażeby Senat mógł 
też w sobotę odbyć obrady, tak, aby 
w dniu 31. marca br. prowizorjum 
mogło być uchwalone przez obie Izby. 

Demonstnacyjmy wniosek Kiubu U- 
kraińskiego Í Białoruskiego w sprawie 


rzekomych nadużyć wyborczych, po 
odnzuceniu nagłości jego został jaku 


zwykły odesłany do komisji admini- 
stracyjnej, — Na tam posiedzenie zam- 
knięto. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
obecny był chwilowo na ławie mini- 
slrów wicepremier Bartel, a następnie 
min. skarbu Czechowicz. Posłowie 
i ministrowie zasiedli na ławach po- 
selskich, 


W roll medja.Ora 


między Rządem a $e'mam. 


{Telefonem od maszege korespondenta.) 


Warszawa, 28. marca. (ps). Przed- , 
stawiciele klubu sprawozdawców par- 
lamentarnych prezes Bazylewski i wice 
prezes Wierzyński złożyli marszałko- 
wi Daszyńskiemu gratulacje z powodu 
wyboru. Marsz. Daszyński przedste: 
wił trudności, wśród jakich wypada 
mu sprawować len urząd. Oto cd wv- 
padków majowych wystąpiła w Polsce 
na jaw wola skoncentrowana w ogu- 


bie Marsz. Piłsudskiego, z drugiej stro | 


ny istnieje wola, jaką reprezentuje 


Wniosek PPS. 


Sejm, i to nie Sejm przywilejów, ale 
Sejm powszechnego głosowania. Wola 
ta będzie szukała uwzględnienia. 
Mojem zdaniem — mówi! marsz. Da- 
szyński — jest osiągniecie porozumie- 
nia między tymi czynnikami do łego 
celu będę dążył wytrwale. Pod koniec 
p. Marszałek zapowiedział swoją chęt- 
na pomoc w udzielaniu prasie ułat- 
wień technicznych w pracy na tere- 
nie sejmowym. 


o amnestję 


dla więźniów politycznych. 


Telefonem od naszego koreśo>ni!enla 


Warszawa, 28. marca. (ps) Klub parla- 
mentarny PPS. zgłosił wniosek o udzie- 
łenic zupełnej amnestji dła przestępców 
polityczuych. Najważniejszy artykuł tego 
wniosku brzmi: „Dla upamiętnienia wiel- 
kiej chwili otwarcia Sejmu konstyłucyj- 
nego, udziela się sprawcom, uczestnikom 
i współwinnym przestępstw z pobudek 
politycznych, społecznych, społeczno-go- 
spodarczych, narodowościowych i religij- 


nych. popełnionych do 27. marca 1923 r. 
włącznie, zupełnej amnestii.  Amnestja 
nie stosuje się do przestępstw szpiegow- 
skich na szkodę państwa polskiego, na 
rzecz obcego państwa, lub w porozumie- 
niu z osobą w interesie państwa obcego 
działającą, oraz wobec przestępstw po- 
pełnionych w chęci zysku“, Wniosek 
PPS. został przekazany do rozpatrzenia 
sejmowej komisji prawniczej 


„UBUYNIA ZWała plenarne pos edzen.e 


Warszawa, 28. marca. (Tel. G. P.) 
Dziś o godz. 10 zebrało się prezydjum 
klnbu „Jedynki pod przew. posła Sław- 
ka, z udziałem pp. J. Radziwiłła, Lech- 
nickiego, Ż. Strońskiego, Parańskiego, 
Kościałkowskiego i sen. Romana. U- | 
chwalono zwołać plenarne posiedze- | 


nie Klubu celem zajęcia stanowiska 
w wyiworzonej obecnie na terenie sej 
mowym sytuacji. Według wiadomości 
kuluarowych, prezes Klubu p. Sa- 
wek przyjęty był wczoraj w mocy w 
Belwederze przez Marsz. Piłsndskiego. 


Nowy Marszałek Senatu. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28. marca. 

Nowo obrany marszałek Senatu 
Juljan Szymański urodził się w Kiel- 
cach w r. 1870. Uniwersytet ukończył 
w Kijowie, uzyskawszy dyplom lekar- 
ski cum eximia laude, biorąc na uni- 
wersytecie czynny udział w polekiem 
kole zakonspirowanej organizacji stt- 


dockiej. Później pracuje w klinikach: 
kijowskiejwiedeńskich i w Paryżu. 
Bierze udział w półn. ekspedycji nau- 


kowej na Kamczatce dla badania trą- 


du. Biorąc udział w ruchu przeciw ta- 
ratowi, zmuszony był w r. 1905 ucho- 
dzić. Osiadlszy w (Chicago, pracuje 
społecznie w kolonji polskiej, jest 


l 


Nr. £457 


2a ZO BÓR 


LICYTACJE W BANKACH 
w najblizszych dniach. 
Kto niechoe stracić swego zastawionego 
przedmiotu, zgłasza się do fimmy zegar- 
mistrzowskiej ANSTREICHERA, Lwów, 
ul. Kazimierzowska l. 5, który wykupuje 
przedmioty zastawione i doplaca do naj 
wyższej wartości. Stare zęby kupuje. 
Adres: Kazimierzowska l. 5. 
2518-3 


N 


UWAGA! 


wrspółzałożycielem polskiego Uniw. Lu 
dowego, zostaje docentem umiwersyte- 
tu Rockefellera. Następnie przenosi 
się do Brazylji, jako prof. okulistyki 
(Parana). Na wychodźtwie oddaje się 
propagandzie legjonowej. 

Wróciwszy do Polski, zostaje pro- 
fesorem w Wilnie. Dwukrotnie prze- 
wodniczy na kongresach okulistycznych 
w Paryżu. Prace naukowe i pedago- 
giczne odrywają go od udziału w ży- 
ciu politycznem, w rezultacie czego 
do Żadnej parłji politycznej nie ma- 
leży. 


MARSZAŁKOWIE SEJMU I SENATU 
SKŁADAJĄ WIZYTY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 28. marca. (ps.) Nowo 
wybrany marsz. Sejmu Ignacy Daszyń 
ski udaje się we czwartek do p. Prezy 
denta Rzpltej i Marsz. Piłsudskiego 
celem zawiadomienia o ukonstytuo- 
waniu się Prezydjum Sejmu. 

Warszawa, 28. marca. ' (Tel. G. P) 
Dziś marszałek Senatu Szymański był 
przyjęty na półgodzinnem posłuchaniu 
przez Pana Prezydenta R:zeczypospo- 
litej. Następnie udał się do Belwederu, 
gdzie złożył wizytę Prezesowi Rady 
Ministrów Marszałkowi Pilłsudskiemu. 


P. DASZYŃSKI PRZYJMUJE. 

Warszawa, 28. marca, (Tel. G. P.) 
Dziś przed południem mowowybramy 
marszałek Sejmu p. Daszyński przyjął 
urzędników kamcelarji sejmowej z dy- 
rektorem p, Pomykalskim. na czele, 
oraz prezydjum Klubu sprawozdaw. 
ców parlameniarmmych w osobach pp. 
Bazylewskiego i Wierzyńskiego. 


P. RATAJ DEMONSTRACYJNIE ZWLĘ- 
KAŁ Z PRZYSIĘGĄ. 

Warszawa, 28. marca. (Tel. G. P.) B. 
marszałek Sejmu p. Maciej Rataj nie zło- 
żył ślubowania ani za pierwszym ani zą 
drugim razem, wstrzymał się temsamem 
od głosowania przy wyborze marszałka 
Sejmu. Na zapytanie p. Rataj miał po- 
wiedzieć: „Nie złożyłem ślubowania, bo- 
wiem gdyby marszałkiem Sejmu został 
wicepremier Bartel złożyłhym mandat, 


4 P. Rataj złożył przysięgę w dniu dzisiej. 


szym. 


SPROSTOWANIE FAŁSZYWYCH 
POGŁOSEŁ. 

Warszawa, 27. marca. (Tel. G. P.) 
„Rzeczpospolita*, powałując się na 
źródła miarodajne, dementuje pogłos: 
kę, iż rząd nosił się z zamiarem 
rozwiązamia izb ustawoiewczych w 


| razie nie wybrania marszałkiem Sej-- 


mu p. wicepremjera Bartla. 
tzn | cc 


ESEO PRZ E EFT 
NADESŁANE. 


Rozkosz to prawdziwa 

jeśli się po pracy 

wygodnie spoczywa 

w pośród materacy 

których się dobiera 

w firmie F. KNAUERA 
pl. Kapitu.ny 2. 


Nr. 8157 


„GAZETA PORANNA” z dnia 30. marca 1928. 


PIERWSZE STRZAŁY OPOZYGYJNE PRZECIW RZĄDOWI. — ZNARIEN NE WYBORY WICEMARSZAŁKÓW. 
O ODBUDOWĘ ZERWANEGO POMOSTU. — DECYZJA W RĘKU MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


Lwów, 29. marca. 

Wybór manszałka Sejmu — demon- 
atracylny i wynaźnie skierowany prze- 
cihw propozycjom rządowym — dopro- 
wadził do wytworzenia się sytuacji 
niezwykle trudnej, Jeszcze bardziej 
skomplikowai ją wybór wicemarszał- 
ków. 

Przy wyborze bowiem posła Daszyń 
skiego mogly zachodzić pewne oko- 
liczności uboczne, łagodzące ostrze 
tego manifestacyjnego aktu, Przede- 
wszys'kiem mależało pamiętać, że at- 
mogiera, wytworzona bezpośrednie po 
prowokaciach komunistycznych i po 
ich koniecznych konsekwencjach, mo- 
gla wywołać u większości Izby psy- 
chołogiczmie zrozumiały odruch opo- 
zycyjny. Powtóre — osobisłość wybra 
nego marszałka zasadniczo nie atol 
w zbyt jaskrawym antagoniźmie do 
idei, reprezeniiowanej przez rząd, 
I wreszcie wolno przypuszczać. że w 
upadku kandydatury prof. Bartin ode- 
grały znaczną rolę względy osobiste, 
nie mające nic wspólnego z iaktycz- 
nemi wartościami tego męża sanu, 
ale należące do kategorji tych pod- 
niel, na które psycharagja zbiorowa 
Semu reaguje dość silnie. 

W rezultacie tedy można było u- 
patrywać w całym tym fakcie raczej 
jakąś próbę usamodzielnienia się Sej- 
mu, niż akt wyraźnie wrogi rządowi. 
Ą jednak solidarna secesja posłów Bezp. 
Bloku po tym wyborze dowodzi, że 
w bezpośrednim kontakcie z atmosfe- 
rą sejmową oceniono sytnację powaź- 
niej. Wypadki dalsze wykazały, że o- 
cena ta była — niestety — trafna, 

Dowiódł tego wybór wicemarszał- 
ków. Wybrani zostali ludzie, reprezen 
tujący to partyjnictwo poprzedniego 
Sejmu, z którem Sejm obecny winien 
był zerwać. Dokonano tego wyboru 
z całą świadomością, bo na refleksję 
dość była czasu. Sejra dowiódł obecnie 
w sposób, wykluczający wszelkie wąt- 
pliwości, źe z kierunkiem, zalecanym 
przez rząd, nie zamierza się liczyć. 

Czy wobec tego możliwą będzie 
współpraca? 


TEEMESOE CA. WIERA DET TAIERE 
OSTATECZNY SKŁAD SEJMU. 
Warszawa, 28. marca. 
Ostateczny skład Sejmn, ustalony 
przez główną komisję wyborczą, przed- 
sławia się jak następuje: 


Jedynka (Bezp. Blok Współpracy z 
Rządem — posłów 127 
P. P. S. — 85 
Wyzwolenie — 40 
Chrześc. Dem. i Piast — 39 
Zw. Lud. Nar. — 34 
Str. Chłopskie — 26 

N. P. R. prawica — il 4 
N. P. R. lewica — 4 
Katol. Unja ziem zacb. — 3 
Korfanciści — 3 
Grnpa Stapińskiego — 3 
Blok mniejszości — 55 


Ukr. Partja Rob. Włośc-- 9 
Sjoniści Małopołscy — 
Komuniści — 
Grupa białoruska — 
Sel-Rob. prawica — 
Sel-Rob. lewica — 
Samopomoc kom. — 
Rosjanie — 

Razem posłów 


de Ty: 


Decyzja spoczywa w ręku Marsz. Pił. 
sudskiego. Od niego jedynie zależy uzna- 
mie, czy po pierwszych aktach wrogich, 
po pierwszych próbach wskrzeszenia sta- 
rych, przeklętych metod Sejm da się jesz- 
cze nżyć jako organ prac państwowych, 
czy da się jeszcze wychować, czy też ni- 
czem więcej być nie potrafi, jak czynni- 
kiem rozstroju. Do Marsz. Piłsudskiego 
należą również konsexwencje. 

Do niepokoju niema powodu, choć 
dzień każdy może przynieść decydujące 
rozstrzygnięcie. Niema powodu do niepo. 
koju, jak dłago czuwa nad biegiem wy. 
padków umysł i wola Tego, "który wy- 
wiódłszy Polskę z nocy niewoli, nie poto 
wprowadził ją na drogę mocy i rozkwitu, 
aby na krok przed metą znów zapaść się 
miała w otchłań chaosu i słabości. 


Nie brak głosów, osądzających poło- 
żenie jak najbardziej pesymistycznie. 
Wśród nastrojów, jakie podajemy w dzi- 
siejszych depeszach, odnajdziemy krań- 
cowe wnioski i przewidywania. W ich 
świetle po rzuceniu przez Sejm rękawicy 
rządowi najtrudniejszem wyjściem było- ; 
hy odbndowanie zerwanego pomostn. | 

Przyznajemy, że na optymizm zdobyć 
się w tej chwili nie jest łatwo. Góruje 
nad wszystkiem uczneie głębokiego roz- 
czarowania i przygnębienia, że pierwsze 
kroki z takim wysiłkiem, z takiemi na- 
dziejami tworzonego Sejmu bnrzą harmo 
uję, a wprowadzają walkę, o której spo- 
łeczeństwo pragnęłoby wreszcie zapo- 
mnieć. Ale między nastrojami a realną po 
lityką jest przestrzeń, której nie należy 
zacierać. 


CEIA T a E PCJ aE 
Kope:n k- Marysieńka wyświetlają nadal najpotężniejs e arcydzieło 


świata, prze dstawiające 


Lywol, Mee, Śmierć I Zmartwychwstanie J3zu a Chrystusa 


p. t. Król Królów. 7niżki ważne. Dla młodzieży szkolnej na pierw- 
szy seans bile'y ws ępu po 80 groszy. 


a m 3 C] F m 
ie będzie pzówyżał targi kolejowych 
ò l 
RZĄD NIĘ CHCE PRZYCZYNIĆ SIĘ DO WZROSTU DROŻYZNY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa. 28. marca. (ps.) Jak mas imfonmują, ze źródeł miarodaj- 
nych, rząd postemowił nie wprowadzać w życie zamierzonej oddawna 
już podwyżki taryfy osobowej i towa rowej na polskich koiejach państwo- 
wych. Obecna decyzja rządu łączy się z podjętą akcją walki z drożyzną 
w Polsce, 


Wielka katastrofa budowlana 
w Warszawie. 


RUNĘŁA FASADA 4-PIĘTROWEGO DOMU, GRZEBIĄC KILKU- 
NASTU ROBOTNIKÓW. 

Warszawa, 28 marca. (Tel. G. | by pracujące przy budowie gma- 
P.) Dziś o 2 popoł. runęła czteropię- | chu. Szczęściem, iż katastrofa zda- 
trowa frontowa ściana nowobudu- | rzyła się w porze obiadowej, kiedy 
jacej się kamienicy ma rogu ul. No- | na budowie było tylko kilkunastu 
wogrodzkiej i ul. Starynkiewicza, | robotników. Dotychczas wydobyto 
przeznaczonej na Zarząd kanaliza- | z pod gruzów 2 zabitych i 7 ciężko 
cji i wodociągów. Gruzy zasypały | rannych i nie ustalona dokładnie 
całą ulicę, grzebiąc wszystkie oso- ilości ofiar. 


DOWIBY, ugzdzona W Najcziszy punki 


GROŻĄ FRANCJI ZERWANIEM STOSUNKÓW DYPLOMATYCZN. 


Moskwa, 28 marca. (Tel. G. P.) | iż o ile rząd francuski mie zdecy- 
W związku z nałożeniem aresztu | duje się na cofnięcie swego zarzą- 
przez Banque de France na złoto | dzenia, to rząd sowjecki nie zawa- 
sowjeckie zdeponowane w bankach | ha się przed zerwaniem stosunków 
amerykańskich, prasa zapowiada, | dyplomatycznych z Francją. 


Irzęs.en.e ziemi w północny: h Włoszech 


DOTKNĘŁO GŁÓWNIE PROWINCJĘ UDINE. — JEST WIELU ZABITYCH 
I RANNYCH. 


Rzym, 28. marca. (Tel. G. P. | około 10 osób, a około 40 rannych. 
W prowinoji Udine dało się odczuć | Liczba ta jest przypuszczafina, gdyż 


Silne trzęsienie ziemi, które trwało 20 | zerwane połączenia utrudniają komu- 
sekund. W Tolmezzo jedna  imzecia ! nikowanie się z poszczególnemi miej- 
durmów jest tak zmiszczona, że mie | scowościami. — Poważnie ucierpiały: 
można już w nich zamieszkiwać, Po- | gmach sądu i koszary. Ludzie miesz- 
ważnie zarysowały się mury kościo- | kają w namiotach, Ze szpitala w Tol- 
łów, zwłaszcza zaś wieża katedry, | mazzo chorych musiano przewieźć 'do 
która grozi runięciem, Zabitych jest Udine. 
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KTO GŁOSOWAŁ ZA P. DA- 
SZYŃSKIM. 


Warszawa, 28. marca. (Tel. G. P.) 
Jak się okazuje, w drugiem głosawa- 
niu na marszałka Sejmu ża kandyda- 
turą Daszyńskiego opowiedzieli się po 
słowie z PPS., Wyzwolenia, Stron- 
nictwa Ghłopskiego, oraz Ukraińcy, 
Białorusini, część Niemców i Żydów. 
M. i. za kandydaturą tą głosowali nie- 
którzy posłowie Gh. D. 


DEMONSTRACJE KOMUNISTYCZNE 
W WARSZAWIE. 


Warszawa, 28. marca. (Tel. G. P.) 
W związku z ujęciem posłów komuni- 
stycznych na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu, odbyły się w różnych dzielni- 
cach miasta demonstracje komunisty- 
ezme i pochody, trwające około 2 go- 
dziny. Policja rozprószyła rnanifestan- 
tów. 3 osoby odniosły rany, m. i. je- 
den posterunkowy. Szereg osób ares- 
towano. 


PRASA WARSZAWSKA 0 SYTUACJI. 


Warszawa, 28. marca. (Tel. G. P.) 
„Epoka“ zapowiada, że matwiększa 
irakcja sejmowa usumie się od udziału 
w pracach konsiruktywnych Sejmu i 
zajmie słanowisko bezwzględnie ono- 
zycyjne wobec powolanego wbrew nisj 
prezvdjum, 

„Kurjer Poranny* pisząc o wyborze 
Daszyńskiego stwierdza, że w każdych 
innych warunkach wybór ten byłby po- 
witany z jaknajszczerszem aplauzem, jed 
nak obecnie mieści w sobie zarodki tem 
większego niepokoju. 

„Gazeta Poranna 2 grosze* pisze: 
Zwycięzcą w wyborach jest tylko ten, kto 
otrzyma większość sejmową. Bezp. Blok 
Współpracy przekonał się o tem rychlej 
niż się spodziewał. Wystarczyło pierwsze 
zebranie się Sejmu, żeby się okazało, że 
sprawa zwycięstwa Rządu nie jest tak 
prostą jak się to wydawało. Jest dziś fak- 
tem oczywistym, że istnieje w Sejmie 
większość lewicowa i ta podjęła obronę 
praw Sejmu, a nawet zajęła stanowisko 
opozycyjne względem Rządu. 

„Robotnik* zaznacza, że Rząd nie zda- 
wał sobie sprawy z tego, że Sejm nie jest 
zbiorowiskiem tchórzów i że argument 
„przykrych konsekwencji“ przestał od- 
grywać rolę. 


WILEŃSKIE „SŁOWO“ DOMAGA SIĘ 
DYKTATURY. 


Wilno, 28. marca. (Tel. G. P.) „Cat“ 
(p. Mackiewicz) omawiając w „Słowie 
wydarzenia na terenie Izby poselskiej 
wyraża ubolewanie, iż nowy Sejm nicze- 
go nie zapomniał i niczego się nie nau- 
czył. Pierwsze posiedzenie Sejmu było — 
pisze p. Cai — cynicznem przyznaniem 
się do niezdarności w praey. Autor za- 
znaczą, iż wśród krążących pogłosek prze 
ważały wersje, że Sejm nie będzie roz. 
wiązany. P. Mackiewicz uważa, żę wła- 
Śnie rozwiązanie Sejmn byłoby jedynem 
wyjściem z sytnacji. Marsz. Piłsudski po- 
wiedział, że chce zrobić ustatnią a nie 
„pierwszą* próbę. Sceny wczorajsze prze- 
konały, że parlament rządzić i pracować 
nie jest w stanie. „Poco więc Sejm ten 
ntrzymywać, poco demoralizować społe- 
czeństwo polskie nirzymywaniem tego 
ośrodka haseł dcezorjentacji i antypaństwo 
wej agitacji. Jest to wielki instytut roz- 
kładu sił państwowych stojący w środku 
stolicy“. Wywody swe kończy p. Mackie- 
wicz następującym zwrotem: „Rozwiązać 
Sejm oczywiście nie poto, aby Polskę de- 
moralizować nowemi wyborami, lecz po- 
to, by dyktaturę wziął Pilsudski“. 


Każdy | powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 
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NIEMIECKA „SCHADENPREUDE". 

Berlin, 28. marca. (Tel. G. P.) Prasa 
berlińska podaje obszerne sprawazda- 
nia z pierwszego posiedzemią polskiego 
Sejmu, podkreślając zajścia. Wszystkie 
niema! dzienniki zapowiadają poważne 
komsekwemeje wyboru posła Daszyń- 
skiego į spodziewają się, że doprawu- 
dzą one do poważnej scysji między 
Sejmem a Rządem. 


KIEPSKA AKUSTYKA SALI SEJ- 
MOWEJ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszaw, 38. marea. (ps) W no- 
wej sali sejmowej akustyka pozosta- 
wia dużo do życzenid. Jest ona wprost 
fatalna. To też w ciągu dnia dzisiej- 
szego czynione były próby poprawienia 
jej przez rozwieszenie draperji na sali 
sejmowej, ale jak dotąd, nie wiele tu 
pomogło. 


DAWNI TOWARZYSZE. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 28. marca. (ps) Po wybo- 
rze Marsz. Daszyńskiego w kuluarach 
prezes klubu Jedynki Slawek spotkał się 
z nowo wybranym Marsz. Daszyńskim, 
obaj kiedyś współni towarzysze pracy 
PPS. Dawni towarzysze przywitali się 
i w zaciszu kuluarów potoczyła się dłuż- 
sza rozmowa. 


NIECO O NOWYCH POSŁĄCH. 
Warszawa, 27. marca. (Tel. G, P.) 
Dzienniki zaznaczają, że niecczekiwa- 
nie wchodzi do Sejmu z listy nr. 10 
many z kampanii lepjonowej gen. re- 
zerwy Bolesław Roja, który gospoda- 
ruje obecnie pod Warszawą i od pew- 
nego czasu biorze udział w ruchu lu- 
dowym. Że spisu nowych posłów ogó! 
dowiaduje sie, że głośny komunista p. 
Sochacki nazywa się właściwie Gze- 
szejko, a Sochacki jest jego pseudoni - 
mem. Reprezentacja kobiet w nowym 
Sejmie wzrosła do 8 pesłanek. Księży 
jest dziewięciu. 
ROGAZNEE AT WER EE 
NOWE ARESZTOWANIA 
„IPECÓW”" SOWIECKICH. 


Moskwa, 28 marca. (Tel. G. P.) 
W Briańsku aresztowano cały per- 


sonal techniezny i administr. fa- 
bryki im. Marty. Aresztowani, 


oskarżeni są o współudział w je- 
dnej z afer sabotażowych. Ogółem 
uwięziono 28 urzędników i inży- 
nierów. 
matowy a prawna 
ŚWIETNE ZWYCIĘSTWO 

W BRAKU KONTREANDZDATA... 

Lizbona, 28, marca. (Tel. Q, P) We- 
dług ostatnich danych, kezba glsodw, 
uzyskanych przez Carmona w wybo- 
rach na prezydenta, wymosi 703.576. 
ładem z dotychezasowych prezyden- 
ińw nje zdobył tak wielkiej kczby gto- 
sów, Brak jeszcze damych z kilku o- 
kręgów. 


WŁADĘK CYGANIEWICZ POBITY. 

N. Jork, 28. marca. (Tel. G. P.) Wezo- 
raj odbyło się zdawna zapowiadane spot- 
kanie Władka Zbyszko-Cyganiewicza z 
Niemcem Hansem Steinke, Wynik był 


zgoła nieoczekiwany: Steinke pokonał Gy 
ganiewicza po upływie 
25 minut i 16 sekund. 


jednej godziny. 


EE GENE A A BP r AC RE A e EN r 


„GAZETA PORANNA" z dnia 30. marca 1928. 


ALU POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY wkojasena. 


a Z 


ILemcy OCZYWIŚCIE pESYM SIYCZNIE 


zap truja się na rokowania w Królewcu. 


Gdańsk, 28. marca. (Tel. G. P) | komunikacji i kwestyj gospodarczych. 
„Danz. N. Nachr.“ donosi z Berlina‘ | O zaprowadzemiu normalnych stosnn- 
ż e rokowania polsko-litewskie w Kró- | ków sąsiedzkich — według zdania 
lewcu dotyczyć będą wyłącznie spraw ! kół niemieckich — nie będzie mowy. 


„Bremen“ zbiera się do lotu 
nad Atlantykiem. 


Nowy Jork, 28 marca. (Tel. G. | że ustalenie się lepszej pogody nie 
P.) „United Press“ dowiaduje się, | nastąpi przed majem, wobec czego 


DAMSKIE, do noszenia na 2 strony. Najnowsze 
modele 


żę samolot „Bremen“ miał udać się | podejmowanie obecnie lotu jest 
w podróż do N. Jorku w środę rano | przedsięwzięciem bardzo ryzyko- 
a ile dopisze pogodą.  Miamodajne | wnem u PER y, 
czynniki amerykańskie uważają, | 


"Z kroniki katastrof. 


(Tel. G. P.) | śmierć. Setki mieszkańców znajduj” 
Samolot lecący z Arizony do Meksyku | siz bez dachu nad głową. W stania 
spadł w Tolusa. Trzej pasażerowie A- | Georges wskutek huraganu 5 osób 
incrykamie ponieśli śmierć pyinęło, — Liczba rannych bardzo 
znaczna, 


WYLEWY W GRECJI. 

Ateny, 28. marca. (Tel. G. P) w na- 
stępstwię lewnych deszczów zalane 
zostało miasto Edessa i 5 sąsiednich 
uniasteczek. Szkody są znaczne. 


Meksyk, 28. marca. 


TAJEMNICZY POŻAR. 
Ateny, 28. marca. (Tel. G. PO Po 
żar zniszczył wielkie fabryki tytonio- 
we w Atenach i Kawati. Śledztwo u- 
zasadnia, przypuszczenia, iż pożar ten 
był mwyndkiem calowego podpalenia 
przez agitatorów wywrotowych, 
| WYLEWY W SERBJI. 
l Białogród, 28. marca. (Tel. G. P.) W 
| ostatnich dniach w Śerbji południowej 
| padały gwałtowne deszcze powodując wy 
| lew rzek. W szczególności wezbrała siinie 
rzeka Wardar, co wywołało przerwę w 
komunikacji na linji Białogród-Saloniki. 


CONE” S 


POWÓDŹ W KALIFORNJI ROZ- 
SZERZA SIĘ. 

Pary, 28. marca. (Tel. G. P) „HM 
rald" donosi z San Framcisko, że po- 
wódź nawiedziła. dalsze trzy miasta, 
natomiast z miast Reno i Sacramenta 
wody ustąpiły. Dwie osoby poniesły 


LWÓW OTRZYMA CHŁODNICE. | SPRZYMIERZENIEG WYWŁASZCZYŁ 

(Telefonem od naszego korespondenta.) | m sS af © = 

awa. 2 : aTSZaWa, marca. Gi. Ur. 

M i REKE. | | P.) Min. Zaleski przyjał delegację 
przystępuje latem br. w porozumieniu | T A T Z 

z władzami samorządowemi do budowy = ziemskich, Polaków z 


chłodnie dla przechowywania produktów Besarabji, których majątki wy- 
spożywczych w większych miastach. właszczone zostały przeząr zad ru- 
Chłodnice takie zbudowane mają być w | TNUŃski. Istnieje możliwość pomyśl 
Warszawie, Lwowię i Łodzi. nego rozwiązania tej sprawy, cią- 
pos gnącej się już od szeręgu lat. 
WPROWADZENIE NADZORU SĄDOWE. R" AE 
GO NAD „ORBISEM, i KONWERSJA OBLIGACJI KOLEJO- 
(Telefonem od naszego korespondenta.) PR PU ERNO WERO, 
Wsrszawa, 28, marca. (ps) Jak się d kom a, Ka dk Ob. a M 
Varanawa, 28, marca. (ps) Jak się do- | Jak się dowiadujemy w d 6. czerwca 
dowiadujemy uchwałą Sądu okręgowego | rb. M, 5. Z. zatwierdziło plan kon- 
Iwowskiego wprowadzony zostaje nad warsji 4 prog. obligacyj kolejowych p- 
„Orblsem* nadzór sądowy. Ma on na ce- | Banku Krajowego we frwowie. Bank 
lu przeprowadzenie generalnych porząd- | Gosp. Kraj. przystępuje do konwersji 
ków w tej instytucji oraz zahezpieczenia | nowyższych obligacyj. 
pretensji głównego wierzyciela „Orbisu*, e 
tj. min, komunikacji. 


ZNIESIENIE WIZ MIĘDZY 


——0—— NIEMCAMI Ą CZECHOSŁO- 
NOWY SPOSÓB ZWIEDZANIA ; WACJĄ. 
EUROPY. Berlin, 28 marca. (Tel. G. P.) 


Podpisano umowę z rządem cze- 
chosłowackim w sprawie zniesie- 
nia wiz paszportowych między 
Czechosłowacją i Niemcami. Umo- 
wą wchodzi w życie 5 kwietnia nb. 


Paryż, 28. marca. ((Tal. G. P) W że 
sieni rb, wyruszy wycieczka złożona 
z 30 aeroplanów, wiozących 300 tury- 
stów amerykańskich nackoło Burapy. 
Turyści opuszczą N. Jork 8. września, 
aby powrócić 29. października. W eza- 
sie od 15. wrzesnia du 30. paździer- 
nika, odbędą oni raid loiniczy na pias- 
strzęni 2.800 mil ponad Europa, zwie- 
dzą Berlin, Paryż, Wiedeń, Londyn i 
Warszawę, Bilet I kl, kosztować bg- 
dzie 1.190 dol. 


—— |) 


a amd 
LITWINOW W BERLINIE. 
Genewa, 28 marca. (Tel. G. P.) 

Litwinow, który zamie:zał pierwo- 
tnie wyjechać na urlop do połudn. 
Francji zmienił zamiar i wraz z de- 
legacją niemiecką udał sie do Ber- 
lina, gdzie zabawi kilka dni. 


KR A Z O O 


O O a OO m c w TA. R e 


Nr. 8457 


CHROŃCIE SIĘ 
PRZED ZAKAŻENIEM KATARAMI, GRY. 
PĄ i t. p. które w skutkach tak częste 
bywają fatalne, a na przedwiośniu sze- 
rzą się wszędzie, Najprostszym, miłym 
w użyciu, a bardzo skułecznym środkiem 
ochronnym, jakoteż leczniczym w tych 
wypadkach są cukierki „Sano“ znakomi- 
cie działające na krtań i na drogi odde- 
chowe, a przedewszystkiem chronią od 
zakażeń. Cukierki „Sano“ są wszędzie do 
nabycia. 2722 


PODPALACZE - SABOTAŻYŚCI 
NA WILEŃSZCZYŹNIE? 
Wilno, 28, marca. (Tel. G. P) 

„Dziennik Wileński“ notuje cały sze- 

reg zastanawiających wypadków po 

Żarów na terenie woj. wileńskiego. 

Płoną przeważnie zabudowania chłop- 

skie, stodoły, żywy inwentarz, Jest 

kilka wypadków ofiar w ludziach. 

Straty materjalne bardzo Znaczne. 

Pismo podkreśla zagadkowość tych 

wszystkich pożarów. 


szy zzz 
ZAGIEKŁOŚĆ GERMANIZATORSKA, 
Berlin, 28. marca. (Tel. G. P) Rada 
miasta Mangrabowa odrzuciła wniosek 
o przemianowanie nazwy miasta na 
Mamgrafenstad, wważając to jako zbyt 
dokładne tłumaczenie nazwy polskiej. 
Uchwalono natomiast przemianowanie 
na „Freiburg“. , 
—A— 
TAJNY ARSENAŁ PRUSKIEGO 
JUNKRA, 
Berlin, 28. marca. (Ta. G. P) 
U właściciela ziemskiego v. Bodumgen 
pod Szezecinem wykryto na skutek do- 
niesienia jego ruzwiedzionej żony, 
tajny skład broni, zawierający 5 kana. 
binów maszynowych, 4 pistolety ma- 
szynowe i wielką ilość granatów ręcz- 
nych, 


—— 
WŁOSKA FLOTA POWIĘTRZNA. 
Rzym, 28. marca. (Tel. G. F.) 


Z przemówienia podsekr. stanu do 
spraw lołmietwwa Baldiego wynika, że 
w razie wojmy Włochy mogą zmohili- 
zować 1800 aeroplanów, z czego 1000 
aeropianów może natychmiast przy- 
stąpić do działalności bojowej. 
pa u: 
PRIMO DE RIVERA ZJEDZIE DO 
GENEWY. 

Paryż, 28. marca. (Ta. G. P) 
„Excelsior“ ogłasza wywiad z Primo 
de Rivera, który oświadczył, że Hisz- 
panja ubiegać się będzie o miejsce w 
Radzie Ligi na najbliższej sesji. Pre- 
mjer prawdopodobnie osobiście nda 
się do Genewy. 


BOMBY WYBUCHAJĄ 
W CHICAGO. 

Chicago. 28 marca. (Tel. G. P.) 
W d. 27 bm. dokonano tu 2 zama- 
chów bombowych, mających pod- 
kład polityczny. Jedna z bomb zni- 
szczyła front domu senatora De- 
neen, druga eksplodowała przed 
domem sędziego Swansona, który 
tylko cudem uszedł śmierci. Za 
wykrycie zamachowców wyzna- 
czono po 10 tys. dol. 

Rf a= 


Dwa p:żary we Lwowie 


Lwów, 29. marca. 

(~) Wczoraj straż pożarna interwe- 
niowałą znowu w dwu wypadkąch poża- 
rów. O godz. 12 w południe powstał ogień 
mieszkaniowy w realności przy ul. Sło- 
necznej 21., w mieszkaniu D, Goldberga, 
gdzie zajął się sufit. Ogień straż ugasiła. 

Podobny zupelnie ogień powsłał w 
mieszkaniu Sary Gellęs przy ul. Pod Dę- 
bem 10., gdzie ma I. p. zajeła się podłoga. 
Straż pożarna również i ten ogień zlokali- 
zowała. 


—O— 
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APOLLO 


| Dziś premiera 


SERAFIN LUDZKOŚĆ 


„GAZETA PORANNA" z dnia 30. marca 1928. 


Monumentalny dramat w 12 wielkich aktach realizacji Hr. GIULIO ANTEMORO. 


7, i 9-tej. 


najpotężnie szego arcydzieła fil- 
mowego wytwórni włoskiej p. t. 


-— W gł. roli słynny tragik włoski AL- 
BExTO PASQ JALI. — Akcja rozg ywa się na tle cudnych krajobrazów uroczej UMBRJI. 
— Zniżki ważne tylko na pierwszy seans o godz 8-ciej dla młodzieży szkolnej wstę po 60 gr. — P.T. Dy- 
rekcje Szkół i Zakł. Nau uprasza się o zgłaszanie w sprawie poransów do Dyrekcji bina od 10—12 i 16—19. 


i zwierz w ciele 


rodatyckiego parobka. 


| APOLLO 
FR = NC. SEK 
z ASSYŻU 


— Początek seansów o 3, 5 


ZAMORDOWAŁ SASIADA, RZUCIŁ SIĘ Z NOŻEM NA OJCA,PRZEBIŁ SIOSTRĘ. — WYROK: 
4 LATA CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA ZA ZABÓJSTWO 


Lwów, 29 marca. 

(—) Przed sadem przysięgłych 
odbyła się wczoraj rozprawa prze- 
ciwko 28-lelniemu parobkowi Ju- 
ljanowi Lechowiczowi z Rodatycz, 
oskarżonemu o morderstwo na o- 
sobie 60-letnicgo Franciszka Ho- 
łówki i ciężkie uszkodzenie ciała 
siostry swojej Marji 
way. 

Między sdzinami Lechowiczów 
a Hołówków sąsiadujących ze so- 
bą w Rodatyczach istniały ciągłe 
niesnaski i spory o skrawek grun- 
tu. Zwłaszcza ze strony Lechowi- 
czów przybierały one agresywne 
formy. Razu pewnego Lechowicz 
usiłował Hołówkę uderzyć orczy- 
kiem, przyczem powiedział doń: 
„ly stary, napisz to sobie na czo- 
lel“ — i opanowawszy się, odszedł, 
by wyczekać na lepszą sposobność 
do wywarcia zemsty. 

Sposobność la nadarzyła się 14 
listopada 1927 r. Oskarżony, znaj- 
dując się wtedy w polu, ujrzał Ho- 
łówkę idącego do lasu tzw. „Remi- 
za“. Udał się ukradkiem za nim 
i na skraju łasu czekał na jego po- 
wrót. Nieomieszkał zabrać ze sobą 

duży kół, 
przeznaczony do 
drzewa. 

Gdy niebawem Hołówko poka- 
zał się na skraju lasu z pękiem tyk 
i widełek, Lechowicz zaszedł mu 
drogę i, zapylawszy dlaczego go 
slale wyzywa, uderzył go z całej 
siły w głowę, I tak, iż uderzony u- 
padł na ziemię. Nie zważając, iż 
starca już ciężko zranił, w dalszyin 
ciągu znęcał się nad nim, bijąc go 
kołem po całe ciele, tak, iż 

zmasakrowany wkrótce zmarł. 

Siwierdziwszy, że ofiara jego 
już nie żyje, zwłoki pozostawił, a 
sam powrócił do domu. Dopiero 
w trzy dni później trupa znalezio- 
no, a sekcja wykazała, że denat 
zmarł wskutek ciężkich obrażeń. 

Zaraz podejrzenia skierowamo pnze- 
ciwko  Lechowiazowi. Aresztowany 
przez posterunck policji w Radaty- 
czach zrazu wypierał się, później 
wyznał wine, motywując swój czyn 
żalem, jaki czuł do denata. 

Poza motderstwem akt oskarżenia 
zanzuca oskarżonemu zbrodnię ciężkie- 
go uszkodzenia ciała, popełnicnego na 
osobie swej siostry, Mianowicie 3-go 
siorpnia ub. r. oskarżony chciał pójść 
na wesele. Ojciec odmówił mu pozwo- 
lenia i nie chciał wydać ubrania. Wte- 
dy oskarżony 

rrucił się ma ojca 
i wszczął z nim bójkę, w czasie której 
dobyl nawet noża, Wmieszała się w to 
siostra Marja, usiłując walczących roz 
dzielić. W czasie szamołtania sje. 
oskarżony dzynął ją nożem w pierś, 
powodując ciężkie uszkodzenie ciała, 


palikowania 


Lechowiczó- | 


Na wczorajszej rozprawie przed są- 
dem przysięgłych, świadkowie zaznali 
obciążająco dla oskarżonego, twier- 
dząc, że był on znanym awantnrni- 
kiem i z powodu lada błahostki pory- 
wał się do bójki. Natomiast zabitemu 
Hołówce wystawili jak najlepsze świa- 
declwo. 

Po rozprawie sędziowie przysięgli 
zaprzeczyli pytanie w kierunku mor- 
dersiwa, a połwiendzili jedynie pytanie 


LUDZI, BY ZRABOWAĆ.. 


Lwów, 29 marca. 

(—) W okolicach Radymna na 
drogach publicznych, wiodących do 
innych miast, grasuje nieuchwyjlt- 
ny narazie bandyta, który przed- 
wczoraj dopuścił się szeregu napa- 
dów ma osoby, wracające temi dro- 
gami. I tak posterunek P. P. w 
Krakowću zaalarmowano, że przed 
wczoraj wieczorem na wracającego 
z Radymna do Krakowca Jurka 
Mirkę w lesie „Bakowszczyzna* 
napadł nieznany osobnik i sterory- 
zowawszy go rewolwerem przeszu- 
kał mu kieszenie oraz wóz i zabrał 
paczkę tytoniu, zapałki i bibułki 
oraz 70 gr., poczem zbiegł w stronę 
Radymna. 

Następnego dnia donieśli poste- 


tð swdentów ruskich 


PACZKĘ TYTONIU, ZAPAŁKI, 
KI I 70 GROSZY! 


w kierunku zbrodni zabójstwa, Trybu- 
nał na podstawie tago werdyktu ska- 
zał oskarżonego na 4 lata ciężkiego 
więzienia, Ponadio sędziowie zaprzę: 
czyli pytaniu co do zbrodni ciężkiego 
uszkodzenia ciała. 

Przewodniczył radca  Amloniewicz, 
oskarżał prok. Paklikowski, stronę po 
szkodowaną zastępował odw. dr. Han- 
kiewioz, Oskarżomego bronił adwoka| 
dr. Kibdlz, 


zagraniczne 
i krajowe 
poleca po cenach najtańszych 


"PIOTR MIKOLASCH i Ska Lwów, Kopernika 1. 


Groteskowe napady bandyckie 
pod Radymnem. 


BANDYTA Z REWOLWEREM ZATRZYMAŁ KOLEJNO CZTERECH 


BIBUŁ- 


runkowi P. P. w Jaworowie Michał 
Sarabaj, Wasyl Darnowid i Wło- 
dzimierz Harambura, furmani z Ja 
worowa, że gdy w nocy wracali z 
Radymna, zostali na drodze za- 
trzymani przez mieżnanego osobni- 
ka, klóry z rewolwerem w ręku za- 
żądał od nich pieniędzy. Po prze- 
szukaniu ich kieszeni nie znalazł- 
szy pieniędzy udał się w kierunku 
Radymna. Furmani ci jechali w 
oddaleniu 1 km. od siebie i wzaje- 
mnie nie wiedzieli o napadach czy- 
nionych na przodzie. Harambura ! 
lie słyszal strzału oddanego przez 
bandytę przy zatrzymaniu Sara- | 
baja i Darnowida. Policja jaworo - 
wska wdrożyła w tej sprawie do 


saboleżysiami 


SZAJKĘ TĘ Z KOŁOMYJI PRZEWIEZIONO DO LWOWA, GDZIE WKRÓTCE 
ZA SPRAWKI SWE ODPOWIE PRZED SĄDEM. 


Lwów, 29. marca. 


(—©) Wożoraj w południe uwagę 
przechodniów ulicy Gródeckiej, Legjo- 
nów i Batorego zwróciła grupa aresz- 
tantów, złożona z samych młodzień- 
ców, prowadzona pod. silną eskortą po- 
licji do więzienia przy ul. Batorego. 
Pokazało się, że są. lo więźniowia sądu 
kołomyjskiego, odstawieni do Lwowa 
z powodu mającej się odbyć przeciwko 
nim rozprawy. 

Czytelnicy nasi przypominają s90- 
bie, że przed kilkoma miesiącami 
przez szereg dni w okolicach Śniaty- 


| 


na, jakaś banda dopuszczała się aktów 
sabotaży, niszcząc urządzenia telegra- 
liczne, telefoniczse i kolejowe. Po dłu 
gich poszukiwaniach udało się policji 
województwa  stanisławowskiego ująć 
szajkę sabotażyslów, złożoną z 15 ucz- 
niów gimnazjalnych ze Śniatyna, a to: 
Michała Bażeńskiego, Jarosława Ba- 
biaka, Fugenfusza Pika, Kiryłę Stela- 
syka, Jura Stefanyka, Konstantego 
Macielińskiegoe, Mikołaja  Slefanyka, 
Tymolija Dyducha, Eugenjusza Odyń 
skiego, Michała Stefanyka, Romana 
Dienyka, Iwana Goruka, Sylwestra 
Baczyńskiego, Włodzimierzu Bezłada 


Sir 5 


i Marjana Zdzisława Stepaniuka w 
wieku od 16 do 20 lat. 

Na wniosek Prokuratora delegowa- 
no do przeprowiadzenia rozprawy sąd 
lwowski, W tym celu pod eskontą od- 
stawiono tych więźniów do więzienia 
lwowskiego, Rozprawa odbędzie się w 
najbliższych dniach. 


Eo ara 
PRAWDZIWE 
BURBERRYS 


SŁYNNE PŁASZCZE 
NIEPRZEMAKALNE, 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PLAC MARJAGKI 11. 


Olbrzymi zapas narkoty- 
ków bez właściciela. 


Nowy Jork, w marcu. 
(e) Na amerykanskiej stacji ko- 
lejowej Michigan Central podczas 
rewizji bagażów kolejowych w po- 
szukiwaniu za alkoholem i narko- 
tykami — ugenci federalni wraz z 
policją skonfiskowali kufer, w któ- 
rym znajdowało się 102 uncje mor- 
fmy, 60 uncji kokainy i 30 funtów 
opium. Wartość tych narkotyków 
oceniono na około 100.000 dolarów. 
Skonfiskowany kufer znajdował się 
w magazynie bagażowym przeszło 
od roku i nikt się w tym czasie po 
niego nie zglaszał. 


——J—— 


Opalanie skóry już nie- 
modne. 


Nowy Jork, w marcu. 

Nic nie jest tak zmienne, JR 
moda kohieca. Jeszcze w r. ub. o- 
palona na ciemny bronz, cerą żyd 
marzenem olbrzymiej większości 
pań, pieszczonych słońcem na 
„strandach”, a dzisiaj sygnalizują 
z Miami ma Florydzie, kąpieliska 
| miljonerów amerykańskich, że mo- 
da ciemnej skóry należy już do 
pnzeszłości. 

Elegantki amerykańskie pozwa- 
Jaja sobie jeszcze na opalanie ra- 
mion, pleców i biustów, ale twarz 
musi być mlecznej białości. 

Celem uchronienia twarzy od 
opalenia promieniami słońca, mo. 
da wymyśliła specjalne maski, 
sporządzone z gęstego białego je- 
dwabiu. Możliwe, iż w letnim se- 
zonie kąpielowym, ukażą się pa- 
nie na plażach nadmorskich, opa- 
tulone szczelnie w delikalne tkani- 
ny, jak mumje egipskie, aby nie 
narazić swej wybiełonej zimą skó- 
ry na opalenic. 


BE” Obecnie najmodniejszy 
KAPELUSZ MĘSKI 


„SWOPIKO" 


WSZĘDZIE DO NABYCIA! 


Str. 6 


„GAZETA PORANNA" z dmia 30. mamca 1928. 


Nr. 8157 


Przy ischias (zapaleniu nerwu kulszo- 
wego), po zażyciu z rana naczczo szklanki 
maturalne; wody gonzkiej Franciszka Jó- 
zefa, następuje lekkie, obfite wypróżnie- 
nie, do którego przyłącza się później przy- 
jemne uczucie wypróżnienia się. Lekar- 
skie pisme specjalne stwierdzają, że woda 
Franciszka Józefa dziala trwale i dodat- 
nio przeciwko przekrwawieniu wątroby i 
jelit, jak również przy hemoroidach i cier- 
pieniach gruczołu krokowego. 1694 


Z TEATRU. 


„Lekarz miłości”, komedja w 3 aktach 

Włodzimierza Perzyńskiego, gościny 

występ p. Mieczysławy  Ówiklińskiej 
w Teatrze Małym. 


Lwów, 29, marca. 


Swietna przeszłość jest wierzycie. 
lem, wobec którego obowiązuje konie- 
czność skrupulalnego spłacania za- 
ciągniętych długów. To też jeżeli autor 
„Aszamtki** i „Lekkomyślnej siostry“ 
kladzie pod tytułem mowości scenicz- 
mej określenie „komedya* — należy się 
spodziewać, iż utwór przynajmniej w 
części będzie zasługiwał na 'taką na- 
PWG. 

„Lekarz 


Włodzimierza 
Porzyńskiego nie może sobie sta- 
nowczo  rościć prdtensyj do pod- 
tytułu „komedja*. Jest to lekka, do- 
syć żywa farsa w rodzaju tych, od 
których moi się bulwarowa produkcja 
paryska, Motywem konstrukcyjnym 
„Lekarza miłości” jest pewien układ 1 
rozwój faktów. Rysunek bohaterów 
„wypadł blado i szablonowo. A o trwa- 
Muj wartości tego elaboratu warszaw- 
skiego nie może być mowy. 

Mimo jednak tych zastnzeżeń co do 
samago utworu, należy stwierdzić, że 
publiczność lwowska bawiła się do- 
skonale po premierze tej nowości, Sba- 
ło się te dzięki wybornej grze p. Mie. 
czysławy Ćwiklińskiej. Znakomita ta 
aktorka łączy w harmonijny sposób 
swobodę i naturalność z szampańską 
werwą. Ani cienia szarży, a jednak 
niezawodne „wygrywanie“ wszystkich 
atutów roli. Dodajmy jeszcze prawdzi- 
wą kulturę żywego słowa i finezyjną 
umiejętność prowadzenia djalogu. Re 
szta zespołu "uzupełniała dobrze grę 
protagonistki. Osobna wzmianka nale 
ży się p. Czafikowskiei, która ze swe) 
pezbarwnej roli stwonzyła sylwetkę in- 
ieregującą. Sztukę reżyserował dyr. 
Czarnowski. Zastęuca 


miłości'* 


——0—— ed 


Renomę 


wszechświatową 
zdobywają jedynie skutecznie 


działające 


środki 


lecznicze. 


Takim środkiem jest 


Aspirinw tabletkach. 
Należy nabywać je tylko w ory- 


ginalnem opakowaniu „Bayer“ 
po 6 albo 20 sztuk (w czwo- 
rokąłnem płaskiem pu- 


379 nabycia we Wszystkich aptekach. 


Wyrok w procesie krakowskich cEcerów 


KAP. REMER, PUŁK. DĘBSKI I KAWIŃSKI, ORAZ INNI OSKARŻENI 
NA DOTKLIWE KARY. 


ZOSTALI SKAZANI 

Kraków, 28. marca. (Tel, G. P.) 
W tutejszym Sądzie wojskowym za- 
padł wyrok w sprawie kapitana Re- 
mera i tow. za 
przeciw własności i występek naru- 
szenia dbowiązków służbowych. Kap. 
Remer skazany został na 2 lata ciężk. 
więz., por. Tadeusz Lejczak za sprze- 
niewierzenie i nadużycie władzy urzę- 
dowej na 3 lata i 2 mies., por. Szwan- 
dner Karol za nadużycie władzy na 


oszustwo, występek | 


14 dni aresztu domowego, pułk. Bole- ` 


Niezwykłe samobójstwo. 


MŁODA I PIĘKNA DZIEWCZYNA PRZEGINA SOBIE ŻYŁY Z OBAWY 


PRZED DZIEDZICZNEM OBCIĄŻENIEM, — 


sław Kawiński, 
za. występki 


b szef sztahu DOK 
wojskowe przeciw po 
nządkowi wojsk. i nadużycie władzy 
wojskowej na 2 miesiące twierdzy, 
a pułk, Tad. Dębski, h. szef Intendan- 
tury DOK V za nadużycie władzy 
wojsk, ma 45 dni twierdzy. Uwolnieni 
zostali: major Piłaski, kap. Szuberg 
i podpulk. Bobownik. Kap. Remer prze 
byw4ą obecnie w szpitalu wojsk. Karą 
jego kańczy się 31..bm. 


OFIARA POTWORNEJ PSY- 


CHOZY. 


Rzym, w marcu 
(H. Onegdai popełniła tutaj same- 
bójstwo córka poważanego przemy 
sławea, 
18-letnia Antonina Ornschi. 
Mianowicie korzystając z nieobecności 
aca i służby w domu, 


przecięła sobie żyły 
i zmarła wskutek upływu krwi. 
Samobójstwo to miało nader oryg). 
nalny 
podkład psychologiczny, 
Oto dziewczyna, której matka zmarła 


w młodym wieku na suchoty, wmówi- 


* la w siebie, 


iż posiada zaczątki te 
straszliwej choroby. Doniosła o tem 
ojcu, który zaniepokojony, zwrócił sit 
do znakomitego lekarza, ten jednak 1- 
spokoił zupełnie pana Gruschi, oświad.- 
czając, że córka jest zupełnie zdrowa. 

Panna Cruschi nie zadowoliła się 
jednak orzeczeniem lekarza i podejrze - 
wała, że kryją przed nią prawdę. Jad 
hipochondrji szemzył się w niej coraz 
bardziej, 

potworna psychoza 

zataczała coraz szersze kręgi, aż wre- 
szcie postanowiła „uprzedzić“ śmierć 
i sama pójść na jej sposkanie... 


1500 nowych posad 
nauczyc elskich. 


(Od naszego korespondemita.) 
Warszawa, 28 marca. 

(e) Min. Ośwaty ustanawia w ro- 
ku 1928-29 nowych 1500 etatów dia 
zwiększenia personelu nauczyciel- 
skiego w szkołach powszechnych. 
Pokaźna ich część posłuży do utwa- 
rzenia kilkudziesięciu nowych szkół 
powszechnych na kresach wschod- 
nich, szczególnie w województw:e 
nowogrodzkiem i wołyńskiem, gdzie 
sieć szkolnictwa powszechnego jesi 
dotąd mało rozgałęziona. 


GÓRĘ 
WIELKI SUKCES ARTYSTKI LWOW- 


SKIEJ W POZNANIU, 
W operze poznańskiej odniosła wielki 


sukces p. Aniela Szlemińska w operze 
„Rigoletto“. 
W „Kurjerze Poznańskim“ p. Dr. Ł. 


Kamieński pisze: 

„Nareszcie doczekaliśmy się debiutu o 
wynikach wyraźnie pozytywnych. Sądząc 
z Gildy je; wczorajszej, p. Szlemińska, po- 
siada wszelkie dane, ażeby wypełnić wa- 
kujący u nas od jesieni — niestety! — 
fach śpiewaczki liryczno-dramatycznej Z 
koloraturą 1 to w formie, jak dla nas. nic- 
przeciętnej, Olo krótki przegląd jej kwa- 
lifikacji: warunki zewnętrzne dodatnie: 
nalura artystyczna idzie w parze z inteli- 
gencia; ladny temperament aktorski wy- 
maga tylko dobrego reżysera, by nabrać 
większej celowości w szczegółach; sopran 
o rozpięlości i skali dynamicznej niepo- 
śledniej przedsiawia się czysto, elastycz- 
nie i pięknie, technika wakalna zdrowa i 
szlachetna, kolaratura i tryl w porządku, 


frazowanie, dykcja, wyraz  znamionują 
artystkę, która i czuje i umie, Szczerze 
witamy ją dziś, jaka, gościa — w nadzieji, 


że niebawem powilamy ja jako cennego i 
obiecującego czlonka naszego zespołu. 

P. Szlemińska, która w sobotę będzin 
kreowala w operze poznańskiej „Travia- 
tę", otrzymała propozycję stałego engage- 
ment. 2733 
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Wąż. 

Ned i ja udaliśmy się pociągiem do 
Newbury. Miejscowość ta położona na gra 
nicy kanadyjskiej, znana jest wśród my- 
słiwych, dzięki swym lasom, w których 
zamieszkują małe niedźwiadki. 

Zatrzymaliśmy się w hotelu „Niagara“ 
i czekaliśmy na nasz namiot, broń i amu- 
micję. którą miano nam wysłać z Nowego 
Jorku, 

— Oczywiście, że w tym przeklątym 
hotelu nie znajdziemy ani kropli wódki 
— westchnął żałośnic Ned, nie mając nic 
przectwku temu, by wypić szklankę dżi- 
nu. — To poprostu wstyd zmuszać chrze- 
ścijanina do picia oranżady lub lemonia- 
dy. gdy opodal w Kanadzie, odległej o 15 
mil, kusi czlowieka najwytworniejszy ko- 
niak. Czy zgadzasz się ze mną? 

— Owszem — odparłem — ale czy nie 
przypuszczasz. że przemyłtnictwo pomoże 
nam w te; ciężkiej sytuacji? Jesteśmy tak 
blisko granicy, że tu powinno roić się od 
przemytników! 

— Pomyślalem już o tem i dyskret- 
nie zagadnąłem w tej sprawie hotelowe- 
go portjera. Ale on mi oświadczył, że dwaj 
kontrolerzy, którzy od ośmiu dni kontro- 
lują okolicę, przybyli dziś zrana z Wa- 


szyngtonu. 
odwagi... 

— W takim razie, inój drogi, nie pozo- 
staje ci nic innego, jak napić się wraz ze 
mną słodkawej herbaty. Rozumiem dosko 
nale, że dla stałego bywałca barów jest to 
wyjście nie zbyt honorowe... 

— Nie hój się, nie straciłem jeszcze 
nadzieji, chodź, pójdziemy do aptekanza, 

Przeszliśmy glówną ulicę Newburg i 
wistąpiliśmy do apteki, której właściciel 
sprzedawał bandaże, maście i perfumy, 
będąc jednocześnie specjalistą w dziedzi- 
nie lekarskiej. 

Mój przyjaciel Ned zrobił nieszczęśli- 
wą minę, podszedł do kontuaru i rzekł zbo 
lałym głosem: 

— Dzień dobry, mogę panu powie- 
dzieć tylko tyle, że czuję się dziś okrop- 
nie... 

— (o panu dolega? 

— Sam nie wiem... Nie mogę, nieste- 
ty, znaleźć powodu mych cierpień... 

— Aha.. I chce pan na to jakieś le- 
karstwo, tak? 

— Owszem... Może przydałby się kie- 
liszek koniaku... 

Aptekarz począł nagle udawać gluche- 
go. Pomieważ jednak temat ten nie był 
dlań zupełnie obcy, wzruszył więc ramio- 
nami i odparł: 

— Łaskawy panie, niestety, nie wolno 
mi sprzedać panu alkoholu.... Gdyby pan 
choć wiedział, gdzie pana bolil 


Przemyimicy nie mają więc 


Ned odwrócił się do mnie. Podczas 
gly aptekarz oddalił się do drugiego po- 
koju, udając się po jakieś flaszki, mię 
dzy nami wywiązała się następująca roz- 
mowa: 
rE Poradź mi przyjacielu... — prosil 
Ned. — Wy, Francuzi, macie przecież fan 
tuzję. Musisz na "poczekaniu wykombmo- 
wać jakąś chorobę... 

— Powiedz mu, że cierpisz na roz- 
miękczenie mózgu, łego nikt nie może 
sprawdzić... — poradziłem mu. 

Ned, nie orjentujący się zbytnio w a- 
natomii nie wiedział na czem polega ta 
straszna choroba, ja zaś nie miałam cza- 
su go uświadomić, gdyż w też chwili ap- 
tekarz wrócił z drugiego pokoju. Nagle 
Ned puknął się w czolo i rzekł: 

— Man! 

— No? — zapytał aptekarz. — Czy 
znalazł już pan to miejsce, 


gdzie pana 

boli ? 

— Tak jest — odparł Ned triumfuja- 
cym głosem. — Wąż mnie ukąsił... 

— Ach, tak? Gdzie? 

— W lesie. 

— Nie, w jaką część ciała? 

ZM 


— Pan będzie łaskaw pokazać mi to 
miejsce. 

Ned pokazał początkowo  niezdecy- 
dowanie między piątem żebrem a ślepą 


kiszką, lecz gdy aptekarz wyraził swe 
niezadowolenie, stał się już  Sskrupulat- 
niejszy... 


— Tu.. Widzi pan? 

— Nie, nic nie widzę. Pokaż mi pam 
ranę... 

Ned odpiął kamizelkę, podniósł koszu 
lę i wskazał maleńki punkcik na ciele. 

Apiekarz pochylił się, spojrzał na plam- 
kę i postawił djagnozę: 

==: To nie jegt rana po ukąszeniu we- 
ża, to jest zwykły znak wątrobiany! 

Ned chciał już zrezygnować ze swych 
zamiarów, gdy właściciel apteki dodał z 
ironicznym uśmieszkiem: 

— Niech pan uważa... Żal mi pana... 
Panu zależy na tem, by mieć choćby pół 
flaszki whisky, prawda?.. Chcę panu 
zdradzić tajemnicę, w jaki sposób pan ło 
może osiągnąć. Zwróć się pan do Mac No- 
wa, agitalora wyborczego. Mac Now ho- 
duje w swym ogrodzie węża. Niech on pa- 
na ukąsi.. Potem przyjdź pan do mnie i 
pokaż mi ranę po ukąszeniu. Wiedy bę- 
dę miał czyste sumienie i dostanie pan 
pół flaszki whisky. A więc niech pan już 
idzie i proszę o dyskrecję. 

W kilka chwil potem przedstawiliśmy 
swą prośbę Mac Nowowi. Roześmiał się 
głośno i serdecznie. Nasza propozycja nie 
była dlań widocznie nową. 

— Aha, więc pan chce również doznać 
lego uczucia, jakie ogarnia człowieka, gdy 
go wąż kąsa? 

. — Tak jest, z tem jednak  zastrzeże 
niem, że pański wąż nie jest zatruty! 
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vaczny kaprys podlotka 


ROZPIESZCZONEJ JEDYNACZCE PRZEWRÓGIŁO SIĘ W GŁOWIE. — KONIECZNIE ZAPRAGNĘŁA STAĆ SIĘ 


BOHATERKĄ SENSACYJNEJ AXERY MIŁOSNEJ. — ENERGICZNE STANOWISKO OJCA, — 
ŚNICA. — „ALBO MNIE UPROWADZISZ, ALBO CIĘ ZASTRZELĘ!”. 


Palermo, w marcu. 

(HD. Panny dzisiejsze pojmują nic- 
raz „emancypacjo“ i „równouprawnie- 
nie z mężczyznami“ w sposób zuneł- 
nie opaczny. Ot strzeli takiemu podlot- 
kowi jakiś zupełnie iantastyczny i 
dziwaczny pomysł do głowy, a już nie- 
mal bez zasianowiienia wprowadza 
go w czyn. Te refleksje zostały nam 
nasunięte przez ciekawą historię, żywo 
obecnie omawiianą przez prasę włoską, 
a któro} bohaterką jest mlodziutla 
17-letnia mieszkanka Palermą, 

Paolina Pizza, 

Paolina jest jedyną córką niezmier- 
mie bogatego przemysłowca. Ojciec, o- 
wdowiały od szeregu lat, całe swe głę- 
bokie uczucie 

skupił na jedymaczce. 
Paolina przyzwyczaiła się do tego, iż 
wszetkie jej kaprysy uważał ojciec za 
rozkazy, 

W ostatnim czasie jednak musiał 
nawet tak wyrozumiały ojciec jak pam 
Pizza, zająć wabec swej ukochanej có- 
reazki stanowisko 

nieco energiczniejsze. 
Oto Paolina zakochała się w robotnika, 
zajętym w przedsiębiorstwie ojca, An- 
tonim Ronati, Trudno właściwie mówić 
tutaj o miłości, był to raczej kaprys 
rozwydrzonego podlotka, 

Ojciec, dowiedziawszy się o. tem, 
oświlałdczyłł córce, ze stanowczo nie 
zgadza się na to, aby tak młoda dziew- 
czyma wyszła zamąż za człowieka, 
najzupełniej jej nieodpowiadającego, a 
cu więcej, okazującego 

najzmpełniejszą obojętność 
dja córki swego zwierzchnika, 
Paolina nie dała jednak za wygra- 
. Postanowiła mimo wszystko połą- 
czyć swoje losy z losami przystojnego 
robotnika, Jak to jednak zrabić? Paoli- 
na moc się w życiu naczytała 
romansów awanturniczych. 
Pnzewróciły jej ane zupełnie w bszalt. 
nej, zgrabnej główce. Po chwiili zasta- 
nowienia, uderzyła się w czoło: 

— „Mam — zawołala do siebie — 
Ronati musi mnie uprowadzić!", 

Jak jednak skłonić Ronati'ego, aby to 
Fo Sj Paolina zaznajomiła 
— Bądź” pan spokójny, mój przyjaciel 


Boll, weterynarz, wykrajał mu gruczoły 
trujące... Więc żąda pam ukąszenia wę- 
ża?.., 


— Tak. Proszę o jedno ukąszenie. 

— Dobrze. To kosztuje 10 dolarów. 

Ned mmegnął do mnie okiem, 

— Pan uważa, że interes jest inicre- 
sem, prawda, panie Mac Now?... —- żar- 
tował Ned, klepiąc agitatora po ramie- 
niu. 

-— Oczywiście — odparł Mac Now. — 
Dlaczego nie miałbym zarobić na głupo- 
ie panów posłów, którzy wymyślili pro- 
hibicję? 

Ned wręczył agitatorowi 10 dolarów i 
ciągnął dalej: 

— Tu ma pan 
mnie 
WY: 

Lecz Mac Now nie ruszał się z mie;- 
sca. Spojrzał zdumionem wzrokiem na Ne 
da i odparł: 

— Hallo, kochany przyjacielu, tylko 
się nie spieszmy!.. Na razie wąż jest u 
mego przyjaciela Boodmose który również 
zamówił jedno ukąszenie... Potem zamó- 
wil już mój sąsiad... — Słowem — przed 
upływem dwóch tygodni niema mowy, 
każda chwila jest już zajęta... Zawiado- 
mię pana niezwłocznie, gdy przyjdzie na 
pana kolej.., 


żądaną sumę i proszę 
zaprowadzić do tego kusiciela E- 


Tłum. F. M. 


ZABAWNY EPILOG. 

(Do ryciny na Stronie 1-szei). 
go ze swoimi plamami, Antoni oświad- 
czył z uśmiechem: 

— Moja pamienko, cóż za dziwacz- 
ny pomysł! Przecież ja pani wcale nie 


kocham. Mam narzeczoną i wkrótce O=. 


żenię się z nią. 
Ta odmowa jeszcze podnieciła u- 
pór dziewczęcia. Postanowiła 
zmusić 
robotnika do tego, aby ją uprowadził. 
W tym celu uknuła istny spisek. Wie 
dząc, iż Ronati zająty jest na 
podmiejskim folwarku Pizzy, udała się 
autem. Zbiiżywszy się do Ronati'ego, 
zajętego rracą, zażądała, aby natych- 
miast wsiadł z nią do auta, Robotnik 
odmówił. 

A wówczas energiczna dziewczy- 
na skierowała ku robotnikowń brow- 
ming i zawołała: „Szybko — albo mnie 
uprowadzisz, ałbo cię zastrzelę!”. 


UPARTA KAPRY- 


— ŚLUB POD GROZĄ BROWNINGA. — 


Wobec takiego wymownego argu- 

mentu, robotnik 

musiał ulec. 

Dziewczyna udała się do pobliskiego 
miasteczka Scampi i tutaj zawara Z 
rubotnikiem ślub. — Robotnik mimo 
wszystko mie miał zamiaru pogodzić 
się z tym faktem i nie mogąc opuścić 
miasteczka (tak gorliwie go strzegła 
młodziutka żoneczka), wysłał do swe- 
go szefa list, zawiadamiający go 0 
przebiegu sprawy io miejscu pobytu 
dziewczyny. 

Oczywasta, że ten związek małżeń- 
ski jest nieważny. Paolina — rzecz 
cickawa — nie oponuje teraz zresztą 
przeciwko rozwiązaniu małżeństwa, 
Dokonała przecież swego: została u- 
prowadzona i s*ała się ośrodkiem » 
gólnego zainteresowania, 

Ü 


KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH | 


Spłata ratami. 


Lwów 
j 


INŻ. ALEKSANDRA JUHREGO 
Kopernika 54. 


Kursy zawodowe i amatorskie dla 


Pań i Panów przy największych warszta- 
tach i garażach samochodowych w Małopołsce. 


NOWOCZESNE SAMOCHODY do nauki jazdy. 


Dla P. T. Urzedników i Wojskowych ulgi, 
Informacje udziela Za:ząd Kursów. 


Budy 


Wpisy codziennie. 


IFASZNY Wwyzadek podczas ĆWICZEŃ 


w rzucaniu ostremi granatami. 


ZABITY SIERŻANT, LEKKO RANIENI: PORUCZNIK 2 P. ŁĄCZNOŚCI 
I KAPRAL. 
(Od naszego korespondenta.) 


Jarosław, 27. marca. 

Dnia 26. bm. o. godzinie 2-gej 
popoł. zaszedł wypadek, zakończony 
niestety śmiercią sierżamia przy ćwi- 
czeniu w rzucaniu ostrymi granatami 
na placu ćwiczeń wujskowych. Przez 
rozerwanie granalu został ciężko ran- 
ny sierżant Bittner z 2 p. Łączności. 
który mimo natychmiastowych zab:e- 


gów lekarskich, zmarł o godz. 6-tej 
wiecz. w Szpitalu. Lekko ranni zostali 
por. Zimmer : kapral Haloszka z tegoż 
pułku. Tragicznie zmarły śp. sierżant 
Bittuor cieszył się najlepszą opinią i 
pozostawił żonę i 2 dzieci. Enengiczne 
siodztwo prowadzi żandarmerja woj- 
skowa. 


Związane deuem zwłoki dwu chłopców 


znalezione w kanale, 


WYRODNY OJGIEG ZAMORDOWAŁ DZIECI, 


BY ZADOŚĆ UCZYNIĆ KA- 


PRYSOM SWEJ KOCHANEŁ 


Nowy Jork, w marcu. 
(-|-). W Indiana Harbor (Stany Zj.) 
znaleziono onegdaj w kanale rzecz- 
nym zwłoki dwu małych chłopców. 


związanych drutem. Podobieństwo Ty- 


sów i jednakowe ubrania wskazywały. 
że są to dwaj bracia. 

Po żmudnem śledztwie zdołano u- 
stalić, że mordercą jest 

rodzony ojciec 

chłopców Jerzy Chisholm. Mieszkał on 
z dziećmi a pewnej rezwódki, sam 
rozwiódłszy Się z żoną. Rozwódka, 
mająca własne dziecko. niechętnie to- 
lerowała obecność chłopców, dokucza- 
jąc im na każdym kroku, wreszcie za- 
groziła Ohisholmowi, że go opuści, a 
wówczas wyrxlny ojciec zdecydował 
się ną 


zabicie synów, 
będących przeszkodą w pożyciu z 
wdową. 

. Morderstwa dokonał w sposób wy- 
rafinowany. Wyprowadził chłopców z 
domu pod pozorem, że zawieżie ich do 
babki, którą bardzo kochali. Po drodze 
usiadł z nimi nad kanałem rzeki i za- 
pytal, czy chcą się 

zabawić w cowboy'ów. 
Pod pozorem tej zabawy związał ich 
drutem, a następnie z wysokiego brze- 
gu zrzucił do wody, ohbciążywszy 
przedtem drut kawałkami szyny, jako 
balastem. 

Na wieść o tem potwornem dzie- 
ciobójstwie i o wykryciu mordercy, ze- 
brał się przed więzieniern ogromny 
tłum, żądając zlinczowania wyrodnego 


ojca, Tlumy musiała rozpędzić policja, 

Do odkrycia mordu przyczynił się 
pewien robotnik polski, który znając 
Chisholma i jego dzieci, przeczytaw- 
szy rysopis zwłok w gazecie, zawiado- 
mil policję. 


żółie niamy 
i on Ieniznę 
usuwa krem 


- PRECIOSA 


PERFEGTION 


Sprzedają pierwszorzędne gkiady ap- 
teczne i pertumerje. 


Kara śmierci, zawieszena 
na 15 lat. 


(Od naszezo korespondenla.) 
Katowice, w marcu. 

(e) Odbyła się przed Izbą karną 
w Rybniku rozprawa. przeciw 
Trzaskalikowi i Formickiemu, 0- 
skarżonym o morderstwo rabunko- 
we, popełnione w Botyni na osobie, 
Mondzi, domokrążcy z Łodzi. 

17 października ub. roku Mon- 
dzia zawitał do Boryni, gdzie po 
rozsprzedaniu towarów ża! oko- 
ło 500 zł. Wracając spotka? Trzas- 
kalika, który zaprosił go do siebie 
na nocleg. 

Trzaskalik miał już plan gra- 
bieży i zamordowania gościa. Nie 
czując się na silach wyszukał do 
pomocy Formickiego. 

Po przyjściu do domu skonsta- 
towali, iż Mondzia nie śpi. Pod 
jakimś pozorem wywabili go z 
mieszkania i ma drodze Trzaskalik 
uderzył ukrylą 'w rękawie siekierą 
Mondzia w glowę, kładąc go tru- 
pem na miejscu, poczem owinęli 
zwłoki w piachtę i wrzucili do po- 
toku. Na trzeci dzień dzieci szkolne 
odnalazły trupa w potoku i donio- 
sły policji, która aresztowała oskar 
żonych. 

Trzaskalika skazano na karę 
śmierci, Formickiego zaś na 15 lać 
ciężkiego więzienia. Konwencja 
genewska zniosła podobno na tere- 
nie G. śląska wykonanie kary 
śmierci na przeciąg 15 lat, lak, że 
Trzaskalika uśmierconoby w roku 
1937, jeśli naturalnie skazany do 
tego czasu doży je. 


RZYM, Paryż, Londyn 


Najlepszy 0 
bir gwaraniti- 
je ja srja and- 


wii 


Do nabycia 
wszędzie. 


Str 8 


Głosy publiczne. 
Oświadczenie. 


W sprawie honorowej między p. Dr. 
Qlgiendem Górką a Dr. Stanisławem Prau- 
nem i Tadeuszem Bertonim składają pod- 
pisani następujące oświadczenie po myśli 
§ 213 i 6 214 kodeksu Boziewicza wyda- 
nie z r. 1927: 

Wskutek spisamia przez nas w dniu 

17. marca 1928 jednostronnego protokolu 
w Sprawie honorowej p. Stanisława Krau- 
sa, którego byliśmy wówczas zastępcami, 
a p. Dr. O. Górki, ponadto wskutek oglo- 
szenia w prasie („Słowo Polskie" z 24. 
marca 1928) tego jednostronnego protoko- 
łu i pojawienia się w prasie („Gazecie 
Warszawskiej“) artykułów, naruszających 
cześć p. Dr. O. Górki — zostaliśmy wez- 
wani przez zastępców p. Dr. O. Górki pp. 
majorów Kazimierza Baszniaka i Franci- 
6zka Wąsowicza, oficerów 40 pp. strz. lw. 
o zadośćuczynienie. 
„, W międzyczasie skonstatowaliśmy, że 
podjęcie przez nas sprawy honorowe; mię- 
dzy p. Stanisławem Krausem jako delega- 
tem Lwowskiego Koła Międzykonporacyj- 
mego, a p. Dr. Olgierdem Górką wynikło 
z wprowadzenia nas w błąd przez osoby 
lrzecie w czem p. Stanisław Kraus nie 
miał żadnego udziału. W tym stanie rze- 
czy zmuszeni jesteśmy uważać wszystkie 
nasze czynności w tej sprawie podjęto 
za niebyłe, a w szozególności niebyły 
protokół jednostronny, spisany przez nas 
jako zastępców p. St. Krausa w dniu 17. 
marca 1928, a ponadto oświadczamy, że 
protokół ten bez naszej wiedzy zostal 
ogłoszony w prasie (numerze „Słowa Pol- 
skiego“ z 24. marca 1928), jak rówmież 
notatki (w „Gazecie Warszawskiej”) po- 
jawiły się bez jakiejkolwiek z naszej stro- 
ny imgerencji i wiedzy. 

Wobec powyższego na posiedzeniu za- 
stępców obu stron w dniu 26. marca 1928 
została sprawa zalatwiona w sposób ho- 
norowy i rycerski dla obu stron w nastę- 
pujący sposób: 

a) Usprawiedliwiwszy w myśl powyż- 
szego stanu rzeczy wprowadzenia nas w 
błąd przez osoby trzecie, uważamy wzy- 
stkie czynności podjęte przez nas, jako 
zastępców p Stanislawa Krausa z p. Dr. 
O. Górką za niebyłe, jak rówmież za nie- 
były protokół jednostronny spisany przez 
nas w dmiu 17. marca 1928. 

b) Oświadczamy ubolewanie nad wy: 
rządzoną mimowoli krzywdą p. Dr. O. 
Górce jako obrażonemu. 

c) Stwierdzamy odwolanie obrazy wła 
snoręcznemi podpisami i zgadzamy się na 
ogłoszenie tego oświadczenia w prasie. 

Lwów dmia 27 marca 1928. 

Tadeusz Bertoni m. p. 


Dr. Stanisław Praun m. p. 
|. ore Cao ". wys o] 


NADESŁANE. 
(Rubryka ta nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też nie bierze za nią 

żadnej odpowiedzialności). 


OŚWIADOŻENIE. 


„Słowo Polskie“ w szeregu artykulów 
zatytułowanych „Dzieje niesłychanej wal- 
ki o sól“ prowadzi przeciw mnie kampa- 
mję z lej przyczyny, że korzystając z TÓW- 
nouprawnienia, zapewnionego wszystkim 
obywatelom przez Rząd Marszałka Pil 
sudskiego — śmiałem wnieść podanie 0 
nadanie mi wolnego składu soli i sklad ten 
rzeczywiście otrzymałem na kilka powia- 
tów — z wyłączeniem miasta Lwowa, w 
którem laki sam wolny skład dostali Bra- 
cia Albertymi. 

Pod płaszczykiem pobudek ideowych, 
wyzyskużąc pozorną — ale tylko pozor- 
ną — krzywdę Braci Albertynów, „Słowo 
Polskie“ atakuje z jednej strony Rząd z 
powodu utworzenia wolnych składów soli 
i rzekomego oddania ich w ręce żydow- 
skie i zarzuca Rządowi działanie na 
szkodę Skarbu Państwa, z drugiej strony 
zaś obrzuca mnie gradem obelg i zniewaę, 
mie cofając się nawet przed pospolitą ka- 
fumnją i ordynarnem kłamstwem, byle 
tylko zohydzić mnie w opimji publicznej 
iw myśl zasady, że cel uświęca środki, 
w ten tak bardzo haniebny sposób sklo- 
mić Ministerstwo do odebrania mi kon- 
cesji. 

Nie jestem powołany do obrony Rządu 
przed atakami ze strony „Słowa Polskie- 
go“, który nie cofa się przed żadnym fal- 
szem, byle tylko pognębić żyda. stwier- 
dzam atoli, że w czasie, gdy nie istniały 
jeszcze wolne składy soli, poniósł Skarb 
Państwa w jednym roku szkodę w wyso- 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 30. marca 1928. 


2. MULSTRAMP A w» re 


każdy, i: iia W.elkanacne święta. 


Im Som uprowadza uroczą Angielke, 


PIĘKNA DOLLY DEAN ZNIKA BEZ ŚLADU. — NA DWORCU WIĘDEŃ. 

SKIM ZJAWIA SIĘ ZAMIAST SZESNAŚCIE — PIĘTNAŚCIE TANCEREK. — 

FANTASTYCZNE PRZYPUSZCZENIA. --- INGERENCJA POLICJI. — JAKĄ 

ROLĘ ODEGRAŁ W TEJ SPRAWIE IGO SYM? — Z WIELKIEJ CHMURY 
MAŁY DESZCZ. 


Wiedeń, w marcu. 

(H). Znany anmtysta filmowy, go 
Sym, stał się onegdaj bohaterem przy» 
gody, « Której obecnie mówi cały Wiu 
de. 

Oto wczoraj wieczorem miało przy- 
byś do Wiednia szesnaście sławnych 
baletnie, znanych pod nazwą 

Tiller-giris, 

Okazało się jednak na dworcu Franci- 
szka Józefa, że zamiast szesnaście, 
jest tyliko 

piętnaście dziewcząt, 
Jedna z nich najpiękniejsza, 

panna Dolly Dean, 
zniknęła bez śladu, 

Zapanowało ‘wielkie zaniepokoje- 


nio. Cóż mogło stać się z uroczą ten- 


cerką? Qzyżby stała się ofiarą jakiegoś 
nieszczęśliwego wypadku? A może Zo- 
stała uprowadzona? Snuto najrozmajt- 
sze, fantastyczne przypuszczenia. 

O tem zniknięciu zawiadomiona 
natychmiast policją wiedeńską. Prze. 
słuchane na dwarcu koleżanki zaginie 


nej oświadczyły, że jeszcze na 

granicy czesłko-amstrjackiej 
pama Dean wyszła — podczas chwi- 
lowego postoju — z wagonu i więcej 
nie wirócia. Zrazu nie zwróciły na to 
uwagi, ale teraz zdają sobie z tego do- 
akomale Sprawę. 

Policja zajęła gie tą sprawą, ale nie 
miała, 

zbył wielkiego kłopotu 
z wyjaśnieniem zagadki tajemniczego 
zmikmięcia pięknej tancerki. 

Oto bowiem okazalo się, że Igo 
Sym, znający jeszcze pannę Dean z jej 
zerzłorecznych występów wiedeńskich 
oczekiwał ją we własnem amcie na gra- 
nicy, aby móc potem spędzić kilka go- 
dzin ma pogawędce. Młodzi udali się 
razem autem da Wiednia, zjedli kola- 
cję, puczem Sym odwiózł? pannę Dean 
do jej koleżanek, mieszkających w ho 
telu „Palace“. 

A więc z wielkiej chmury — ma- 
ły deszcz... 

ALPY 


kości 3,000.000 zł. z powodu kredytów u- 
dzielanych rozmaitym prywatnym insty- 
tucjom i osobom, a właśnie utworzenie 
wolnych składów i oddanie ich osobom 
zasobnym przerzuca na nie niebezpieczeń 
stwo takiej straty i stanowi najlepszą rę- 
kojmię dla Skarbu Państwa. 

A i to stwierdzam, że na istniejące w 
Polsce 24 wolne składy soli, dwa otrzy- 
mali Żydzi, wypada tedy na nich 8 i pól 
procent, a więc odsetek nieprzekraczający 
numerus clausus, uslanowiony przez naj- 
zagorzalszych nawet antysemitów. 

Co się tyczy ataków "skierowanych 
przeciw mej osobie, oświadczam, że wszy- 
stkie podniesione zarzuty są pospolilem 
oszczerstwem, za które pociągnę do odpn: 
wiedzialności karno-sądowej odpowiedzia! 
nego redaktora „Słowa Polskiego”, do- 
mniemanego autora, a wreszcie za częśt 
tychże artykulów adwokata Sulkowskie 
go, zastępcę prawnego Braci Albertynów 
i oświadczam dalej, że mojemu doradcy 
prawnemu dalem polecenie wniesieniu 
skargi sądowej przeciw kalummjatorom, co 
też w najbliższych dniach nastąpi. 

Prawdą jest, że na skutek intryg roz: 
maitych osób, które wszelkiemi środkami 
starały się przeszkodzić mi w uzyskaniu 
koncesji i wskutek wniesionego przez nie 
doniesienin Ministerstwo Skarbu zleciło 
lwowskiej Izbie Skarbowej wysłanie dele- 
gata do Turki celem zebrania o mnie au- 
tentycznych informacji. Delegatem tym 
ustanowiony został p. radca Robakowski, 
z którego bratem, sędzią w Turce i przy- 
wódcą tamtejszej partii narodowo-demo- 
kratycznej prowadzę od dłuższego czasu 
zaciętą walkę na tle politycznem i któ- 
rego w moich procesach cywilnych zaw. 
sze jako sędziego wyłączam. 

Jakkolwiek misja p. Robakowskiego 
miela być ściśle poufną, to jednak nie o- 
mieszkał on zawiadomić o niej adwokata 
Sułkowskiemo, zastępcę strony przeciw- 
nej; obaj razem przyjechali do Turki w 
poszukiwaniu „za czarnemi plamami" na 
mojej przeszłości. 

Do dyspozycji swej mieli i sąd i Sła- 
rostwo i wszelkie inne Władze, — jed- 
nakże nie zdolali zebrać nic innego, jak 
tylko malo znaczące, niczem nie poparte 
plotki. 


„Materjal“ ten przesłano Ministerstwu, 
adwokat Sułkowski „zebrawszy informa- 
cję" uważał „za swój obywałelski obo- 


wiązek" przeslać zarzuty do Ministerstwa 
Skarbu. 


Jednakże  Ministepsiwo kierując się 


względami rzeczowemi i niedbając o plot- 
ki zbierane w pocie czoła przez p. Sul- 
kowskiego i nie pytając o radę p. „SZ“, 
autora kalumnjarskich napaści, rozstrzy- 
gnęlo Sprawę tak, jak nakazywało poczu- 
cie prawa i sprawiedliwości, 

Rzecz jasna, że decyzja ta nie przy- 
padła do gustu ani „Słowu Polskiemu", 
które sprzedawszy swoje przekonania na 
czas wyborów — wyłączyło z objektu 
sprzedaży li tylko żydożerstwo, ani p. 
„Sż', dla kłórego antysemickie  osztzer- 
atwa są łącznikiem z dawną  bradycją 
przedwyborczego „Słowa“, ani Braciom 
Albertynom, którzy zrobiwszy doskonały 
interes na zamianie hurtowni lwowskiej 
na wolny skład we Lwowie, z miłą chę- 
cią rozszerzyliby go na całą Polskę, ani 
wreszcie ich zastępcy p. Sulkowskiemu. 
Którego pobudki działania są aż nadto 
zrozumiale, — i stąd gniew i stąd arty- 
kuly przeciw mnie skierowane, w których 
klamstwo na kłamstwie jedzie i klam- 
słtwem pogania, 

Autorowi artykulu i jego informato- 
ram nie wystarczają atoli oszczerstwa, 
odnoszące się do mojej osoby; chege mnie 
pogrążyć zupełnie w opinji publicznej i 
inłeresowanych czynników rządowych, 
opublikowali dzisiaj list adwokata Sul- 
kowskiego, jakobym twierdził, że „Dyrek- 
tor Monopolu jest moim osobistym przy- 
jacielem i że mógłbym u niego za 1000 
dol. uzyskać koncesję jaką zechce" 

Oświadczam uroczyście, że wszystkie 
twierdzenia zawarte w liście adwokata 
Sułkowskiego są kłamstwem i  oszczer- 
stwem, a ponieważ m. Sułkowski pisze 
tylko, że „doszła do jego wiadomości”, 
nie podaje jednak źródła tej wiadomości, 
przeto wzywam mo, by wyjawił nazwisko 
informatora, a wtedy. może uwierzę, że 
działał w dobrej wierze; — jeżeli jednak 
nazwiska informatora nie wyjawi, nazwę 
jego cżyn podłem i nikczemnem oszczer- 
stwem. 

Turka n. S. dnia 26. marca 1928.. 


2795 MOJŻESZ HIRTH. 
E p E O 
DO LEGIONISTÓW I STRZELCÓW 
ZIEMI CZERWIEŃSKIEJ. 


W związku z art. „Wieku Nowego" 
Nr. 3029 z dnia 27 marca 1928 r. p.t. 
„Rozżstrzelanie dwóch oficerów W. Pol. 
przez Ukraińców w Tarnopolu przed są- 
dem lwowskim. Dołknięty zarzutami dc- 
nunejacji p, H. Schmal pragnie się oczy- 
ścić” — lwowskie Zarządy okręgowe 


Nr. 8457 


Związku Strzeleckiego 1 Związku Legjoni- 
stów Polskich Ziemi Czerwieńskiej, repre- 
zemtujące ogól zrzeszonych  legjomistów i 
strzelców Ziemi Czerwieńskiej okręgu 
lwowskiego, jednomyślną uchwałą z dnia 
26. marca br. komunikują, że: 

1) żywią pelne zaufanie do osoby 
wielce zasłużonego prezesa okręgu Henry- 
ka Schmala, pod którego kilkuletniem kie- 
rownictwem organizacje nasze rozwijają 
się szczególnie pomyślnie i pracują bardzo 
korzystnie dla dobra rozwoju państwowo- 
twórczej ideologji Naszego Wodza Mar- 
szalka Piłsudskiego, czemu wielokrotnie 
dały wyraz ustne i pisemne pochwały Za- 
rządów Głównych Związku Strzeleckiego 
i Zw. Legjonistów Polskich w Warszawie. 
jako naczelnych władz naszej organizacji. 
które okręg lwowski stawiają zawsze za 
wzór Legjonistów Polskich Rzeczypospoli- 
tej Polskiej. 

2) pp. Żelaszkiewicz Kornel i Cha- 
necka Helena nigdy nie należeli i nie na- 
leżą do wybitnych przedstawicieli sfer 
legjonowo-strzeleckich Ziemi Czerwień- 
skiej, jak to wymienia „Wiek Nowy“ i w 
swoim czasie usunięci zostali z arganizacji 
Zw Leg. Pol. i Zw. Strzel. za oszczerstwa 
i destrukcyjną działalność na szkodę 
wspomnianych organizacji, 

3) pp. ŻZelaszkiewicz Kornel i Cha- 
necka Helena nie posiadają żadnego ty- 
tulu do przemawiania z ramienia legjoni- 
stów i strzelców w imię uczciwości i mo- 
ralności w życiu spolecznem, o czem sami 
bardzo dobrze wiedzą, 

4) rzeczowe dowody z dzialalności tegjo- 
nowostrzeleckiej prezesa Schmala, na pod- 
sławie naszej dlugoletniej obserwacji, oraz 
ustnej i pisemnej opinji Zarządów Głów- 
nych Zw. Leg. i Zw. Strzeleckiego w War- 
szawie, jakołeż rzeczowe dowody w spra- 
wie Jego slużby w P. O. W. okręg Tarno- 
pol na podsiawie zeznań przewodniczące- 
go trybunału Sądu Dorażnego wojsk u- 
kraińskich dra Qhrobaka, sędziego prowa- 
dzącego rozprawę na sądzie doraźnym 
wojskowym ukraińskim dra Śluzara, obroń- 
cy śp. Dmytrowa i Popiela adwokata dra 
Memnowicza, kapitana wojsk ukraińskich 
Bolucha ówczesnego komendanta miasta 
Tarnopola, rodziny śp. Dmytrowa i Po- 
piela, pp. Kaliszewskiego Brumona opieku- 
na śp. Popiela, Eugenjusza Dmytrowa bra- 
ta $p. Jerzego Dmytrowa i innych, ofice- 
rów POW. okręg Tarnopol — obecnie ka- 
piłanów W. P. Balwirczaka Pawla, Woj- 
ciechowskiego Mieczysława, Gottwalda Ka 
zimierza, Budzianowskiego Włodzimierza, 
akt komisji sejmowej śledczej do badania 
okrucieństw ukraińskich (złożone w Archi- 
wum Państwowem w Województwie lwow" 
skiem), z sędzią śledczym tejże Komisji 
dr. Januszewskim, prasy lwowskiej i kra- 
kowskiej z czerwca i lipca 1919 r i wielu 
innych klasycznych świadków, daje z: 
pełną pewność podpisanym, że pp. Že- 
laszkiewicz i Chanecka poniosą zasłużoną 
karę sądową. 

W związku z powyższem wzywamy 
legionistów i strzelców Ziemi czerwień- 
skiej okręgu lwowskiego do dalszej inten- 
sywnej pracy w myśl wskazań wladz 
centralnych w Warszawie i wladz okrę- 
gowych pod kierownictwem wielce zasłu- 
żonego prezesa Henryka Schmala, tak by 
obecna praca legjionowo-strzelecka. (Ma:sz 
Zadwórzański, budowa własmego domu im. 
Józefa Piłsudskiego przy ułicy Wagone;, 
budowa „Osiedla“ legjonowo-strzeleckie- 
go, td. itd.) — miala w Was zawsze dosk: 
nalych wykonawców i współpracowników 
Za Lwowskie Zarządy Okręgowe Związku 
Strzeleckiego i Związku Legjonistów Pol- 

skich Ziemi Czerwieńskiej: 


Wiceprozesi: Baczyński Karol, podpuł- 
kownik rez.. Kawaler Orderu „Virtuti Mi- 
litari“, odznaczony Krzyżem Walecznych. 
Szczerski Gustaw, kapitan rezerwy, Ka- 
waler Orderu „Virtuti Militari", odznaczo= 
ny Krzyżem Walecznych. Wójcik Jan, 
protesor Akademji Handlowej i prezes okrę- 
dowej Bratniej Pomocy Zw. Leg. Pol, we 
Lwowie. 

Członkowie: Zarządów Okręgowych: 
Edward Kruk-Kolbuszewski, komendant o- 
kręgu lwowskiego Związku Strzeleckiego. 
Józef Jankowski, sekretarz okręgu. Galit- 
ski Adam, Harna Walerjan, inż. Krykie- 
wicz Marjan, Nowak Tadeusz, Sosmowski 
Tadeusz,  Rusiniak Marjan, Sydorowicz 
Piotr, Kluk Mikołaj, Szczepański Antoni, 
Łoziński Antoni, Łoziński Marjan, Polin- 
kiewicz Henryk, Śliwiński Henryk, Kli. 
snwski Kazimie:z, Sitek Wojciech, Cybul- 
ski Stanislaw, Popper Rudolf. O 


Każuy powinień zostać 
członkiem L. O. P. P. 
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WAKGJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTOW NIE ZWRACA, 
————— a 

TEATR WIELKI: 

Czwartek, 29. bm, „Hamlet“. 

Piątek, 30. bm. „Hamlet“. 

Sobota, 31. bm. o 3 popol. „Hamiet“, 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, 81. bm. o 7.30 wiecz. „Pomsta 
Jontkowa'. 


Marca 
Czwartek 
Cyryla, Eustachego 


TEATR NOWOŚCI. 

Czwartek, 29. bm. „Lady Chic“ — pre 
mjera. 

Piątek, 30. bm. „Lady Chic“ 

Sobota, 31. bm. „Lady Chic“. 
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Teatr Wielki. Dziś i jutro w piąlek, 
wystawia Teatr Wielki w dalszym ciągu 
wspaniałą tragedję Szekspirowską „Ham- 
leta" w premierowej inscenizacji i repre- 
zenłacji artystycznej, z reżyserem sztuki, 
p Strachockim, w roli Hamleta i z p. Ło- 
zińską w roii Ofelji. 

„Hamlet“ dla młodzieży szkołnej pn- 
wtórzony będzie w sobotę popołudniu o 
godz. 3-ciej'po cenach najniższych. 

„Pomsła Jonilkowa'. W sobotę 31. bm., 
wystąpi Teatr Wielki z premjerą pięknej 
opery Bolesława  Wallęk-Walewskiego 
„Pomsta Jontkowa'. Własne libretto Wa- 
lewskiego wysnute jest z Moniuszkow- 
skiej „Halki“, jako dalszy jej ciąg, po u- 
pływie lat kilkunastu. Niezwykłe intere- 
sująca treść muzyczna zawiera kilka mo- 
mentów, wiążących „Pomstę Jontkową” 
z „Halką” przez kilka reminiscencyj, -zia- 
wiających się „lejtmotywicznie”, Główne 
jednak walory muzyczne tkwią w orygi- 
nalmym sposobie użycia barwnej muzyki 
ludowej podhalańskiej, jako tworzywa, 
którego rytmiką, charakter i wyraz wchło* 
nął autor w siębie i uczynił własnym ję- 
zykiem muzycznym. Pięknie użyte chóry 
i giętkość limji wokalnej czynią całość 
opery nadzwyczaj interesującą i dostępną 
dla szerokiego ogóki muzykalnej publicz- 
ności. Reprezentację artystyczną „Pomsty 
Jontkowej“ tworzą pierwszorzędne siły 
wokalne naszej opory, pp. Cywińska (He- 
lena), Green-Skazowa, Korytko (Jagusia), 
Ostrowski, Peter (Jontek), Płoński (lano- 
sik), Zathey, Zopolh i in. Reżyseria p. H. 
Zatheya. Kierownictwo muzyczna dyr. Bo 
Janowskiego. Tańce  zbójntckie układu 
Józefa. Ciesielskiego, Nowe dekoracje i ko- 
shjumy wedle projektów M. Rożańskiego. 
~ Tylko jeden występ Stefana Jaracza w 
Textrza Wielkim. Publiczność lwowska 
znów będzie miała sposobmość — nieste- 
ty, tylka jedyny raz =- rozkoszować się 
wspaniała, nieznaną u nas kreacja wiel- 
kiego, Stefana Jaracza, którego każda 
wola stanowi, jak wiadomo, prawdziwą 
rewelacje Nola Krumbacha w głośnej 
sztuce Svena I.ange'go „Samson i Dalila“, 
daję Jaraczowi wspaniałe pole do popisu. 
Obok momentów  groteskowo-komicznych, 
w jakie ta kreacja oblituje. osiąga wielki 
artysta najwyższy ton tragiczny, wstrzą” 
sający do glębi nerwami widzów. Towa- 
rzyszący znakomiłomu antyście zespół 
składa się z artystów warszawskich tea- 
tów i z czlomków Reduty. Bilety na to 
mezwyłle ciekawe przedstawienie są już 
do nabycia w kasie zamawiań oraz w ka- 
sie Teatru Wielkiego. 

Poranek dia dzieci w Teatrze Wiel- 
kiiu. Na liczne żądania publiczności daje 
Teatr Wielki specjalnie dla milusińskich 
w niedzielę a godz. 12 w południe poraz 
astatni przepiękną hajkę B. Herlzą pł. 
„Czupurek”*. Ceny miejsc najniższe. 

'Tentr Nowości występuje dziś z pre- 
mjerą „Lady Chic“, świetnej operetki W. 
mteinkerga, z muzyką W. Kollo. Szalone 
powodzenie, jakięm się ta areywesoła re- 
wjg-operetka cieszy ną wszystkich sce- 
nach polskich i zagranicznych, niewątpli- 
wie towarzyszyć jej hędzie i na scenie na 
szego Teatru Nowości. W wykonaniu o- 
peretki uczestniczą pp. Kasprawiczowa, 
Jtorąbiąnka, Żabczyńska, Dembowski, 
Fuszkowski, Sowiński i Tatrzański — w 
głównych partjach, Wielki balet „Szkice 
Indyjskie“, układu baletmistrzu J. Cie- 
sielskiego, z udziałem primabaleriny, M. 
Martównej i całego zespołu baletowego. 
Nowe dekoracje Z. Balka, Urządzenie 
sceny insp, Stahla. Reżyserju Kazimierza 
Dembowskiego. Przy pulcie kapelmistrz, 
Roman Wojnarowicz. 


„GAZETA PORANNA“ z dnie 30. marca 1928. 


„A FILIP KAAS I SYNOWIE 


Poleca ostatnie nowości własnych fabryk znanych 
z doborowego gatunku swoich wyiobów 


po cenach fabrycznych. 


Dywany maszynowe, ręcznie wiązane i perskie. 


Chodniki - Por jery - Materje meblowe - Bro- 


Lwów, 3 Maja 7. | 
l 
' 
katy - Narzuty - Kapy i t. p. | 


Każdy winien potroszę! 


KTO JEST. ODPOWIEDZIALNY ZA 
Lwów, 29. marca. 

Stwierdzono niejednokrotnie, że do- 
zorey domów mimo najlepszych chęci 
i slarania, mie mogą utrzymać realno- 
śat w należytej czystości, a to wabec 
niechlujstwa  miexlórych lokatorów, 
którzy sami zanieczyszczają podwó- 
rzą, hody, gank. i xlszety, 

Również niektórzy właściciele re- 
alncści nie chcąc wykonać nakaza- 
nych przez fungriące Komisje sanitar- 
ne naprawek, jak 1ównież nie dając do- 
zorcom potrzebnych przyborów da za- 
miatania, szurowania itp, uniemożli- 


CZYSTOŚĆ W REALNOŚCIACH? 
wiają im utrzymanie należytej czy- 
siości w :ealnościach. 

Wobec tego Magistrat przypomina, 
że w myśl obwieszczenia z dnia 28.9. 
1927 są odpowiedzialni za czystość w 
realnościach oprócz dozorców również 
właściciela realności i lokatorzy. 

Wszyscy więc niestosujący się do 
postanowień wyżej powołamego ob- 
wieszczenia będą doraźnie karani 
przez ilzielnicowe Komisje sanitarne, 
które utrzymują w tym kierunku odpo- 
wiednue polecenia. 


Z życia prowincji. 


Kronika drohobycka. 


(Od naszegę korespondenta). 


4 Drohobycz, w marcu. 

Wieczór muzyczny uczniów i uczenie 
Marji Łańcuckiej, który się odbył zeszłe- 
go tygodnia, ściągnął do sali „Sokoła“ 
tłumy publiczności. Na program koncertu 
złożyły się dzieła Mozarta, Beethovena, 
Griega, Moszkowskiego i in. 

Apel do magistratu. Micszkąńcy na- 
szego grodu skarżą się na opłakany stan 
ulicy Gołębiej która będąc po macoszemu 
traktowaną —- przedstawia jedno pasmo 
bagienek. Pożałowania godnym jest mie- 


szkanieę, który z powodu braku chodni- 
ka musi brodzić w błocie i narażać się na 
zwichnięcie nóg. 

Pożar. Onegdaj wybuchł pożar we wsi 
Hruszów powiatu Drohobyckiego. Spłonę- 
ły 3 stodoły oraz dom mieszkalny O. 
Ohara. Straty wynoszą około 4,000 zł. 
Przyczyną pożaru było podpalenie. Ener- 
giczne śledztwo P. P. doprowadziło do 
ujęcia Julji Dumyn, która na tle zemsły 
osobistej dopuściła się wspomnianego 
czynu. 


TEATR MAŁY. 

Czwartek, 29. bm. o 7.30 wiecz. „Le- 
karz Miłości”, Gośc. wyst. M. Ćwikliń- 
skiej. 

Piątek, 30. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Lekarz Miłości“. Ostatni wyst. gośc. M. 
Ćwiklińskiej. 

Sobota, 31. hm. g. 3.30 popoł. „W Noc 
Świętojańską*. Bajka dla dzieci. 


a 
Mieczysława Ćwiklińska wyjeżdża ze 
Lwowa ku wielkiemu zmartwieniu licz- 
nych wielbicieli swego  niepospolitego 
kunsztu aktorskiego. Grać będzie jeszcze 
tylko dziś w czwartek 29. i jutro w pią- 
tek 30. bm. w dowcipnej i aktualnej no- 
wości WŁ. Perzyńskiego „Lekarz Miłości“. 
Wielka artystka nieodwołalnie wyjeżdża 
do Warszawy, gdzie związana jest kon- 
traktem. 
xe 
Repertuar gość. występów Lidji Pato- 


ckiej. — Dom Narodny. 


Czwartek „Mirale Efros“. 

Piątek „Mirale Efros“. 

Sobota popoł. „Romans“. 

Sobota wieczór „Mirale Efros“. 

Niedziela wieczór „Mirale Efros“. 

+% 

Przedlużenie występów Potockiej w 
„Mirale Efros“. Na skutek ogólnego żą- 
dania popartego liczną frekwencją pu- 
błliczności, której wytworne rzesze qdwie- 
dzają codziennie teatr podziwiając świet- 
ny talent wielkiej tragiczki — zapowie- 
dziana premjera zostaje przesunięta na 
kilka dni. 


* 
REPEO"UJAR FINOTĘATRÓW: 

APOLLO: „Serafin ludzkości (Franci: 
szęk z Assyżu). 

AVENUE: „Monle Santo". 

BAJEĄ: „3 szwadron huzarów austria- 
ckich". 

CASINO: „Odrodzona Polska“. 

CHIMERA; „Za kulisami balsiu" 

KOPERNIK: „Król królów”, 

FATAMORGANA: „Szansonistki”. 

LEW: „Demon cyrku“. 

MARYSIEŃKA: „Król królów". 

MIEJSKI KINOTEATR w Teatrze No- 


| 


wości: W tajemniczych dżumglach Afryki 
i komedja. 

PALACE: „Jak połicja reguluje ruch“. 
„Hazard“. 

PASAŻ: „Wladca przestworzy”. 

UCIECHA: „Ben Hw“. 


Seüsacyjnay Poranek kinematograficzny. 
Slaraniem Sekcji  kuliuralno-oświatowej 
klubu Sportowego Policji Państwowej, od- 
będzie się w niedzielę, dnia 1 kwietnia br. 
w kinie „Palace“ wielki Poranek Filmowy, 
na btórym wyświetlony zostanie podwój- 
ny program (17 aktów) i tak: potężny 
dramat w 8-ciu aktach z Lon Ghaneyem 
p. t „Człowiek o dwu obliczach", oraz 
wspaniala komedia w 8 aktach z Buster 
Keatonem p. t. „Miljon krów". Ponadto 
szereg romansów cygańskich odápiewa 
znaną, pieśniarka p. Nina Kulczycka. — 
Początek punktualnie o 12 w południe, bi- 
lety po znacznie zniżonych cenach do na- 
bycia w dmiu Poranku od 9 ramo przy ka- 
się king „Palace”. 

mjr 

Wojewoda lwowski Piotr Dunia-Bor- 
kowski wyjechał w sprawach  urzędo- 
wych do Warszawy. Interesantów przyj- 
mować hędzie dnia 2. kwietnia 1928 r, 

Dziesiąta rocznica śmierci Tadeusza 
Ruiowskiego przypada na piątek 30. bm. 
W dniu tym Komitet Tadeusza Rutow- 
skiego złoży o godz. 5 popoł. wieniec na 
jego grobie i zaprasza na tę chwiłę wspo- 
mnienia wszystkich, w których sercach 
nie wygasła pamięć wielkiego obywatela 
i dzięlnego opiekuna miasta w pierwszym 
roku wielkiej wojny. 

Polskie Tow. Prawnicze. Dnia 30, bm. 
o godz. 6 i pół wieczorem odbędzie się w 
Polskiem Tow. Prawniczem we Lwowie, 
ul. Mickiewicza 5 a I. p. odczyt dra Ta- 
densza Bigo pt. „Związki publiczno- 
prawne". 

Sokół II, urządza w niedzielę 1. kwie- 
taia o godz. 16-tej „Wielką Wentę Przed- 
świateczną'* w własnej sal przy ul. Ke- 
trzyńskiego 32. 

Tow. lekarskie. Porządek dzienny na 
piątek. 30. bm.: 1) Rezolueja w sprawie 
szczepień przeciwgruźliczych. 2) Rezolu- 
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cja w sprawie zwalczania specyfików i le 
ków zagranicznych. 3) Pokazy kliniczne. 
4) Dr. Tyszka: „O odmie sztucznej obu- 
stronnej równoczesnej“ (z pokazami). 

I. posiedzenie naukowe „Związku Sío- 
małologów Lwowskiej Izby Lekarskiej* 
odbędzie się w piątek 30. bm. o g. 7.30 
wiecz. w sali wykładowej Instytutu Sto” 
mat. (Zielona 5aj. Na porządku dzien- 
nym: Prof. dr. Cieszyński: „Nowy typ 
szyny  posuwistej dla aparatów ortope- 
dycznych przy silnem tarciu części skła- 
dowych“, Pokazy. 

Baczność Legjoniści! W sobotę 31. bm. 
o godz. 7 wieczór w lokalu własnym przy 
ul. Gródeckiej 69, I. p. odbędzie się Ze- 
branie informacyjne w sprawie budowy 
„Osiedla legjonowego* i hudowy własne- 
go domu im. Józefa Piłsudskiego przy ul. 
Wagowej. 

Dyrekcja Państw. Komisji egzamina- 
cyjnej przy Konserwatorjum Pol. Tow. 
Muz. we Lwowie podaje do wiadomości, 
iż termin wnoszenia podań o dopuszcze- 
nie do egzaminu (końcowego i uproszczo- 
nego) z muzyki i śpiewu upływa z dniem 
4. kwietnia br. 

Koło Matek gimn. im. Król. Jadwigi 
urządza na dochód kolonji wakacyjnych 
uczenie tego gimnazjum w niedzielę 1. 
kwietnia w sali Instytutu technol. (Bour- 
larda 5.) koncert, w którym wezmą u- 
dział pp. Flora Listowska (fortepian), Ma 
rja Kisielewska (śpiew), Wanda Siemasz- 
kowa (dekłamacja|, prof. Marek Bauer 
(skrzypce). Bilety po zł. 2, 1.50, 0.50 przy 
kasie przed koncertem. Początek punk- 
tualnie o 5 popoł. 


Od zarządu Schroniska dla kezdom- 
nych wraz z kuchnią i herbaciarnią przy 
uł, Boimów 29. otrzymaliśmy następują- 
cy komunikat: Z pawodu wcześniejszego 
wycofania przez władze wojskowe posta- 
wionych do dyspozycji kuchni rucho- 
mych zniewołony jest zarząd Schroniska 
nieco wcześniej zaprzestać akcji kuchni 
ruchomych i odłąd czynne będą tylko 
kuchnia i herbaciarnia mieszczące się 
przy  Śchronisku, ul. Boimów 20. w 
rozmiarze znacznie powiększonym. O do- 
niosłości i pożyteczności zwiniętych z 
dniem dzisiejszym na czas pory letniej 
kuchni ruchomych, świadczy najdosad. 
niej cyfra 55.977 obiadów i tyleż chle 
bów wydanych biednym bez różnicy wy. 
znania w ciągu krótkiego czasu ich funk- 
cjonowania. Zarząd Śchroniska poczuwa 
się do obowiązku wyrażenia szczerego 
podziękowania p. Komisarzowi Rządu 
Strzeleckiemu za udzieloną pomoc, in- 
tendanturze wojskowej za bezinteresow- 
ne wypożyczenie kuchni polowych, wre- 
szcję społeczeństwu zą datki. 
= IL Wieczór baśni i poczji indyjskiej. 
Z inicjatywy Indo-Brytyjskiego Związku 
Esperantystów w Kalkucie odbędzie się 
staraniem Sekcji lit. art. Tow. „Esperan-- 
to“ w niedzielę 1. kwietnia o godz. pół do 
8 wiecz. w sali Instytutu Technologiczne- 
go, ul. Bourłarda 5. (zamiast w czwartek 
29. pm.) JI. Wieczór baśni i poezji indyj 
skiej z współudziałem pp. artystów dram. 
Teatrów miejskich: Aliny Żelichowskiej, 
Teodora Akrzyńskiego i Bronisława Dą- 
browskiego. W drugiej części Wieczoru 
wystąpi Trio cytrowe: prof. Ida Danek, 
Regina Jaff, Natalja Spolitakiewicz z kon 
certem o pięknie dobranym programie u- 
tworów, opartych na motywach wschod- 
nich. Nader ciekawy temat poruszy p. 
Henryk Schniitzer we wstępnym odczycie 
n. t. „Współczesne Indje — 0 fakirach in- 
dyjskich'* (z kolor. przężroczami). Recy- 
tacje i odczyt w języku poiskim. 

(—) Włamania i kradzieże. Ignacy 
Dziurzyński, st. sierżant W. P., zam. przy 
ul. Teatyńskiej 18. doniósł policji, że nie- 
znani sprawcy po włamaniu się do mic- 
szkania skradli mu biżuterję wartości 
1.000 zł. — Ze składu wędlin Adalfa Kaź- 
mirowicza (Batorego 4.), skradziono wczo 
raj po włamaniu się wędliny wartości 
315 zł — Z mieszkania Wład. Ogierka, 
zam. Kopernika 50., skradziono wczoraj 
garderobę i biżuterję wartości 500 zł. 


(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Bernarda Aszke 
nazego, ycznia cukierniczego, za kradzież 
portfelu na poczcie przy ul. Friedrichów, 
Jana Łukowa, przytrzymanego na usiło- 
wanej kradzieży ubrania z mieszkania 
przy ul. Piłsudskiego 2., Stefana Berdiu- 
ka za kradzież pieniędzy z torebki pow- 
nej pani na pl. Marjackim, Teodora Ka- 
muka za usiłowaną kradzież walizki na 
przystanku tramwajowym, Jakóba Felda 
za oszustwo na kwotę 110 zł, na szkodę 
Haskla Kreuzwuchsa, Józeta Siakfamera 
za sprzedaż rzeczy pochodzących z kra- 
dzieży, oraz Moryca Reissa za kradzież 
portmonetki na pł. Marjackim na szkodę 
Zofjt Kozłowskiej. pe 
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pończochy, rękawiczki, reformy 


w Firmie „MAJĄ! Piłsuóskiego 27. 


„ 


Z kraja. 


'Teatr krakowski będzie wydzierżawio- 
ny. Prezydjum m. Krakowa ma przedsta- 
wić radzie m. wniosek o wydzierżawienie 
Teatru im. Słowackiego przedsiębiorstwu 
prywatnemu. Skłania do tego olbrzymi 
deficyt teatru i niemożność pokrycia go. 
O dzierżawę ubiega się p. Bujański. 

W szkołach Średnich woj. Śląskiego 
jest wołnych około 100 posad nauczyciel- 
skich do obsadzenia na rok szkolny 
1928/29. Podania do 30. kwietnia przyj- 
muje wydział oświaty województwa. 

P. Stam. Luhomirski złożył swą rezy- 
gnację ze stanowiska prezesa i członka 
zarządu [Izby handlowej  polsko-sowje- 
ckiej w Warszawie. 

pozy mm 


Ze św 'ata. 


Starożytna wieża ranęła. W Tours ru- 
nęła starożytna wieża z 8-mego stulecia. 
Według legendy w wieży tej miała być 
pochowana żona Kagola Wielkiego. W 
czasie katastrofy uszkodzone zostały dwa 
domy. Nikt z ludzi nie ucierpiał. 


Blasco ibanez jako impro- 
wizatar powieściowy. - 
Paryż, w marcu. 

(e) Zmarły niedawno w Mento- 

nie słynny powieściopisarz hisz- 

pański, Biasco - Ibanez, piastował 

przez szereg lat stanowisko redak- 

tora dziennika „El Pueblo“ w Wa- 

lencji. 

Pewnej nocy, przybywszy do 
redakcji, aby, jak zwykle, zreda- 
gować poranne wydanie dziennika, 
Ibanez dowiaduje się od zarządza- 
jacego drukarnią, że powieść, dru- 
kowana w odcinku „El Pueblo“ już 
się skończyła, a drukarnia nie o- 
trzymała jeszcze początku nowej. 

— A kiedy panu go potrzeba? 
— spytal. 

— Naturalnie zaraz! 

— Hm — szepnął powieściopi- 
sarz — nic nie mam pod ręką. Ale 
trudno! Zaraz panu przyślę począ- 
tek. 

Po tych słowach, siadł przy 
swem biurku, zawołał przypadko- 
wo obecnego w redakcji reportera 
i kazawszy mu wziąć papier i pióro, 
rzekł: 

— Proszę pisać: „La Barraca“, 
powieść... 

I po chwili namysłu zaczął im- 
prowizować tak szybko początek 
opowiadania, że reporter zaledwie 
mógł nadążyć pisać, gdy zaś dobie- 
gał końca kartki, Ibanez odsyłał 
ja natychmiast do zecerni. W pół 
godzimy fejleton był gotów. 

Ponieważ znajdowano się wów- 
czas w ożywionym okresie przedwy 
borczym i powieściopisarz, a zara- 
zem redaktor polityczny, nie miał 
czasu na pisanie we dnie, co noc 
zatem powtarzała się scena powy- 
żej opisana. Co noc Ibanez impro- 
wizował 'tylko tyle, ile potrzeba by- 
ło na jeden fejleton następnego nu- 
meru dziennika, poczem zabierał 
się do pracy redakcyjnej. 


Składki. 


Dla Matki Obrońcy Lwowa. ` 
E. Wojtowiczowa, Buczacz, w piątą 
rocznicę śmierci najdroższej córki zł. 5. 
EE 


„GAZETA PORANNA“ 


aczność 


na numer wielkanocny 
„Gazety Porannej*. 


z dnia 30. marca 1928. 


W dniu 7 kwietnia br. ukaże sie w znacznie zwiększonej objętości 


NUMER ŚWIĄTECZNY „GAZETY PORANNEJ" i 


będzie zawierał 


obok wiadomości aktualnych, bogaty dział literacki, jak również fa- 


chowo ułożony dział reklamowy. 


Wobec bardzo znacznych zamówień, jakie już otrzymaliśmy 


od 


naszych odsprzedawców we Lwowie i na prowincji, możemy stwier- 


dzić, że nakład numeru wielkanoc nego 


„Gazety  Porannej' 


będzie 


ogromny. Tem samem siła reklamowa numeru powyższego zostanie 
znacznie powiększona, wobec czegoprosimy już obecnie P. T. Inseren- 
tów, naszych, aby najpóźniej do dn. 4 kwietnia bm. zechcieli łaskawie 
zgłaszać anonse, które pragnęliby zamieścić w numerze świątecznym. 
Pośpiech jest wskazany, gdyż w razie przeciwnym względy natury 
technicznej nie pozwolą nam podołać zamówieniom. 


Wszelkich wyjaśnień i porady w układzie tekstu, ewentualnych 


wzorów do ogłoszeń, 


cja Wydawnictwa „Gazety Porann 


ej 


rysowników i tp. dostarcza na żądanie Dyrek- 


(ul. Chorąażczyzny 1. 31, I p.). 


Nakład numeru wielkanocnego zwyż 50.000 egzemp. 
Niezwykła okazja reklamowa! 
HESKI E CO TEZ TZŁSCETY" DEE SYROP E AREA SEANA 


Londyn walczy Ze SZCZUKANI. 


PRZYKRA PLAGA. — TYSIĄCE OHYDNYCH STWORZEŃ. — KOLOSALNE 
SZKODY. — GO SPROWADZIŁO NA LONDYN TĘ FALANGĘ SZCZURÓW? 
ŚRODKI ZARADCZE, — GAZY TRUJĄCE. — POŻYTECZNY MIKROB. 


Londyn, w marcu 

(H). Od pewnego czasu spadła na 
piękną stolicę angielską —  niewiado 
mo za jakie grzechy — istna plaga e- 
gipska. Całe miasto zalała wprost 

potworna tałanga szczurów, 
Jest ich tak wiele, iż w łożysku Tami 
zy znajdują się nieraz setki nieżywych 
szczurów. Kanały roją się wprost od 
tych obrzydliwych zwierząt, które wy- 
rządzają Londyńczykom 
kolosalne szkoły, 

Wobec tego postanowiono obecnie 

rozpocząć 
energiczną kampanje 

z najazdem szczurzego rodu — kampa- 
nję, operującą najnowszemi środkami 
„bojowemi*, stosowanemi np. w Pa- 
ryżu. Stwierdzono przedewiszystkiem 
iż przyczynę tej plagi należy się dopa- 
trywać w skutkach jeszcze wojennych 
i powojennych. Z powodu bowiem tru- 
dności nabywania środków spożyw= 
czych, zaczęto hodować w poszczegól- 


Zucie gosnodarcze. 


nych gospodarstwach domowych drób, 
króliki, nierogaciznę, oraz zaczęto 
przechowywać znaczne zapasy żyw- 
ności, 

To spowodowało, iż szczury roz- 
mmożyły się w Londynie 

w zastraszający sposób. 

Co do metod tej regularnej kampanii 
militarnej, należy zaznaczyć, iż pro- 
wadzi się ją — o ile to możliwe jest 
bez narażenia zdrowia ludzkiego — ga- 
zami trującemi. Używa się również 
specjalnego mikrobu, który dla czło- 
wieka i innych zwierząt jest zupełnie 
nieszkodliwy, a wśród szczurów sze- 
rzy straszliwe spustoszenia. 

Ponadto wymierzono kary pienięż- 
ue na ludzi, którzy podczas tej kampa- 
nji nie będą się stosować do przepisów. 
Naiomiast za zabicie każdego szczura 
wyznaczono niewielką premję. A więc 
niebawem rozpocznie się w Londynie 
zażarty bój Londyńczyków ze Szczu- 
rami... 


Rewanż nemeck ZA NNAWYŻSZENE ce 


SZTUCZNA ZNIŻKA POLSKICH AKCYJ NA GIEŁDZIE WIEDEŃSKIEJ, IN- 
£PIROWANA Z BERLINA. 


Lwów, 29. marca. 

(jo. Qd Polaka, mieszkającego od 
szeregu lat w Wiedniu i znającego dc- 
kładnie tamtejsze stosunki, otrzymu- 
iemy informacje, rzucające ciekawe 
światło na „niedźwiedzie” przysługi, 
oddawane Polsce przez jej niemieckich 
przyjaciół, Cto, co pisze nam nasz in- 
formator: 

Jest to zziste prawdziwym skanda- 
lem i rzeczą wprost oburzającą, w ja- 
ki sposób uraktuje giełda wiedeńska od 
pewnego czasu akcje polskie. Rząd au- 
str.aeki, inspirowany z Berlina, wpły- 
wa na gieldę w kienuniku sysłematycz- 
nego obniżania kursn polskich akcyj. 
Wskutek tego spadają z dnia na dzień 
najpewniejsze polskie papiery i tak np. 
„Neila“ spadła w ostatnich tnzech 
dniach o 6 szylingów, wykazując już 
poprzednio stałą tendencję zniżkową. 

OE 


To sztuczne obniżanie wartości pol- 
skich akcji ma być represją ze strony 
Anstrji i Niemiec na ostatnie podwyż- 
szenie stawek celnych, 

W ten sposób pragną nasi przyja- 
cieie doprowadzić także do spadku 
kursu złotego. 

O nastrojach, jakie w stosunku de 
nas panują w tutejszych sferach gieł- 
dowych, może świadczyć także po- 
gardliwa nomenklatura naszych pa- 
pierów w żargonie giełdowym. I tak 
np. akcje Zieleniewskiego nazywają 
tu popularnie „polskie świnki”, akcje 
Banku hipotecznego „polskie psy", 
„Nafte“ „polskie warchlaki“ itp. Są- 
dzę, że polskie sfery miarodajne po- 
wimne znaleźć sposób na udaremnien:e 
tej szkodliwej rabotv naszych naj- 
serdeczniejszych, 
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o naj większem 
sercu. 


Nowy Jork, w marcu. 
(e) W Tomos, w więzieniu, zmarł 
niedawno, jak donoszą gazety ame- 
rykańskie, człowiek, który przed- 
stawiał osobliwość naukowa. Ob- 
dukcja zwłok wykazała, że posiadał 
on największe serce, jakie kiedy- 
kolwiek stwierdzili lekarze. Ponie- 
waż prokurator przypuszczał, iż po- 
wodem śmierci było otrucie, 
przeto poddał ciało jego obdukcji, 
by ustalić powód śmierci. I olóż o- 
kazało się, że więzień miał serce, 
które ważyło 4 funty i 30 gramów, 
i nie może być wprost porównane 
z sercem przeciętnego człowieka. 
Serce lo ma znaleść miejsce w 
muzeum anatomicznem kolegjum 
lekarzy i chirurgów. 


Gzłowisk 


Kacik radiowy. 


kiowuam AUDYUJl RADIOWYGH. 
Czwartek, 29. marca 1928. 

Warszawa (1111) 12.30 Transmisja kon- 
certu z Filharmonji. 17.45 Transm. z Wil- 
na. 20.00 Odczyt zorganizowany staraniem 
Prezydjum. Rady Ministrów 20.30 Transm, 
koncertu z Wilna. 

Wilno (435) 17.45 Audycja literacka: 
Wieczór autorski „Wilno w poezji wspól- 
czesnej'. 20.30 Koncert poświęcony twór- 
czości Stanisława Moniuszki. (Chór soliści, 
orkiestra). 22.30 Muzyka taneczna. 

Kraków (566) 17.20 Odczyt p t. Nowe 
poglądy na twórczość Krasińskiego" wygł. 
prof. Sinko. 20.00 Transmisja z Warsza- 
wy. 22.30 Dancing. 

Poznań (344) 2030 Wieczór życzeń. 
22.30 Komunikaty P. A T. 

Katowice (422) 19.35 Odczyt p. t Obra- 
zy z życia w Indjach'. 20.80 Koncert wile" 
czorny. 22.30 Muzyka taneczna. 

Kopenhaga (337) 20.00 „Książę Igor“, 
opera w 3 aktach Borodina. 

Praga (349) 19.30 Koncert symfonicz- 
ny. (Tańce). 

Stuttgart (380) 20.15 Koncert symfo- 
miczny. Kompozycje Mozarta. 21.15 Poezja 
i proza niemiecka. (Recytacje). 22.30 Mu- 
zyka taneczna. 

Frankfurt (428) 20.15 Koncert kompo- 
zytorski Hindemitha. 22.30 Dancing. 

Langenberg (468) 20.15 Transmisja kon 
centu publ. Wieczoru Hindemitha. 21.45 
„bas Pulverfass' farsa Kadelburga. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Berlin (484) 21.00 Muzyka kameralna. 
(Kwartet smyczkowy. Beethoven, Dworzak) 
22.80 Lekcja tańca. 

Wiedeń (517) 19.00 „Das Wunder der 
Heliane' opera w 3 aktach E. Korngolda. 
(Transm z opery państwowej). 

Medjolan (526) 21.00 „Carmen“ opera 
Bizeta. 

Monachjum (535) 20.05 „Die spanische 
Nachtigall“ operetka Falla. 

SZER, 
Piąłes, 30. marca 1928. 

Warszawa (1111) 16.40 Lekcja języka 
angielskiego. 17.45 Transmisja koncertu z 
Katowic. 19.30 Odczyt p. t. „Szkodliwe 
wpływy sportu“. 19.55 Pogadankę muzycz 
ną z cyklu „Dzieje muzyki“ wygl. prof. 
Stan. Niewiadomski. 20.15 Transmisja z 
Filharmonji Warszawskiej. Festival mu- 
zyki francuskiej pod dyrekcją Artura Ho- 
neggera. W programie utwory własne i 
Emila Młynarskiego. 22.30 Odczyt propa- 
gandowy z działu „kadjotechnika”* p. t. 
„Buaowa wzmacniacza jednolamnpowego". 

Katowice (424) 17.45 Koncert prśw. 
muzyce tanecznej 18-go i 19-go wieku. 
20.15 Transm. z Wanszawy. 

Kraków (566) Pozmań (344) Wilna (435) 
20.15. Transmisja koncertu symfonicznega 
z Warszawy. 

Wrocław (322) 20.10 „Hamni geht tan- 
zen“ operetka w 3 aktach Eysłlera, 

Neapol (333) 20.50 „Bal maskowy“, 
opera Verdiego. 

Fraga (349) 20.00 „Piękna Galatea“ o- 
peretka Suppego. 22.00 Koncert orkie- 
stralny. 

Stuttgart (380) 20.00 Koncert skrzyp- 
cowy. 21.00 „„Komedja slów“ Schnitzlera. 

Hamburg (304) 19.25 „Holender Tu- 
lacz“ opera w 3 aktach R. Wagnera- 28.80 
Muzyka taneczna. 
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Frankfurt (428) 20.80 „Od ranka do 
wieczora” szluka Kaisera. 

Brno (441) 20.00 „Piękna Galatea“ o- 
pertka Suppego. 

Sztokholm (454) Motala (1820) „Fide- 
lio“ opera Beethovena. 

Berlin (484) 20.00 Transmisja koncertu 
publ. pośw. utworom Schuberta. 22.30 Wie 
czór lekkiej muzyki włoskiej. 

Wiedeń (517) 19.00 Odczyt p t. „Pierw- 
sza pomoc w czasie krwotoku“. 19.30 
„Matthaus-Passion" oratorjum Bacha. 


CME, I 
GIEŁDY. 
GIELDA LWOWSKA. 


Lwów, 28, marca. 
Pszenica spadła w cenie, podobnie też 
hreczka i kukurudza rumuńska. Obroty 
skromne. Usposobienic rezerwowane. Ten 
dencja zniżkowa. 


GIEŁDA ZROŻOWA, 
Lwów, 28 marca. 
Na Giełdzie akcyjnej syłuacja bez 
zmiany. Ruch słaby, przy kursach utrzy- 
manych. Tendencja utrzymana. Usposo- 
bienie spokojne. 


KUKSA ZBOŻOWE. 

Pszenica kraj. dworska ex 1827 750— 
730 gr. 55.00—56.00, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—710 gr. 53.00-54.00, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 45.50—- 
46.00, Jęczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 43.50—44.50, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 40.75—41.75, Jęcz- 
uiień  małop. pastewny  600-—610 gr. 
34.50—35.50, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 39.00—40.00, Kuknrudza rumuń- 
ską 40.25—41.25, Ziemniaki przemysło- 
we 0.00—0.00, Fasola biała 55.00—60.00, 
Fasola kolorowa 43.00—46.50, Fasola 
krasa  56.00-—60.00, Groch 1/2 Victoria 
55.00—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 37.00—38.00, Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—-06.00, Wyka 31.00—-35.50 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
8.50. Słoma prasowana 4.25-—4,75, Hre- 
ezka 47.25-—48,75, Len 71.25—73,95, Łu. 
bin niebieski 24.75—25,75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 71.00—73.00, Mąka pszenna 
4U proc. brutto za netto łącznie z wor 
kami loco Lwów 92.00—93.00, Mąka 
„ozeńna 50 proc. brulło ża netto łącz 
nie z workami loco Lwów 81.00——83.00, 
sk» żylnia 6b proc. brutto za netto tą- 
cznie z workami loco Lwów 67.00-—68.00, 
Grysik kukurudziany 60.00-—63.00, Mąka 
kukurudziana 48.00-—50,00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 30,50—31.00, Otręby 
pszenne netto beż worka 29.75—30.25, 
Kasza hreczana 89.00—91.00, 50 proc. ca- 
łówek, 50 proc. połówek, Kasza jaglana 
80.00—84.00, Kasza jęczmienna 64.25— 
66.25, Pęcak 63.00—64.00, Proso krajo- 
we 46.00—48.00, Makuchy Iniane 48.090— 
49.00. Koniczyna czerwona krajowa na- 


turalna  190.00—220.090, Mak niebieski | 
90.00——110.00, Mak siwy  75.00—909.00, 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 


1.70—1.80, Częstochowianka 75 kg. za 
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EDGARD WALLACE. 


MŚCICIEL 


—)>— 

Brixan słuchał ciekawie, co powie 
tem starzec, przyzwyczajony do noc- 
nych wedrówek, który łatwo zatem 
mógł być świadkiem czegoś nadzwy- 
czajnógo. 

Gdy stauęli przed Dower House mr. 
Longvale otworzył bramę i z wielką 
uprzejmością wpuścił detektywa. Za- 
miast jednak do salonu, poprowadził 
chłopaka do pokoju, gdzie mieszkała 
Adela owej strasznej, pamiętnej dla 
siabię nocy. 

— Uheg panu pokazać tych ludzi — 
rek? mr. Sampson, otwierając dtzwi— 
1 pytać, czy działam zgodnie z prą- 
wem. 

W pokoju stały teraz dwa łóżka, na 
jednem leżał, widocznie nieprzytomny, 
pokryty bandazami małajczyk, na dru- 
giem kobieta, którą dejektyw widział 
w baszcie. Widocznie ona też była 
ranma, gdyż biały opatrunek podtrzy- 
mywał jej ramię. 
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po eca: Pończochy rozmaitych ga'unków specjalność pończoch: 
j dwabne Hel as“ znanej świa owej sławy, zamiast zł, B 
tysko zł 18 pierwszorzędne: jakości kraj. i zagr. pończochy 
20. Wtpaniały w,bór 
damskiej błelizny (uksusowej) reformy iil-de-cosse 
dw bne, szlafroki, rękawiczki najmodniejsze jedwab. jumnery, 
blazki. Gardo oba diecinna i towary wchodzące w modę 

Pań i dziecka. — Ceny hurtowe. 


i skarpetki dz ecinne po cenie od zł. 


©D PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE Krem Ogórkowy nadaje p:ękną 
i delikatną cerę. 
Krem Venus usuwa pryszczó, li- 


ZNANY ZE ZKUTEĘCZNOŚCI 


ARAGO 


WYLIEŃCZENIE- BLEDNICE 


kamień. 


szaje i piegi. 
St. GÓRSKIEGO Suapan > aston najlepsze prosz- 
= o zębów. z 
Soa Eksikans po jednym użyciu usuwa Inserujcia w 
LABORATORJUM ST. GÓRSKI WIRSZAWA. Gazecie 
=== Żądać wszedzie Porannej 


sLtunG 2.U00—i 6U, VvULLI UŻYWAĆ UUNI G, 
za sztukę 1.50—1.60. 


GIELDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 28. marca. (Tel. G. P.) Bank 
Handlowy 123, Bank Polski 148.00, Bank 
Zachodni 31, Bank Zw, Sp. Zar. 84, 
Spiess 162.50, Warsz. cukier 72, Firlej 55, 
Węgiel 91.75, Cegielski 45, Lilpop Rau 
40.25, Modrzejów 44.50, Norblin 200, O- 
śtrowiec 88.50, Pocisk 10.85, Rudzki 52.50, 
Starachowice 61.50, Borkowski 19.25, Spi- 
rytus 39. 

Warszawa, 28. marca. (Tel. G. P.) Ho. 
landja 358.20, Londyn 43.41, Nowy Jork 
8.88, Praga 26.35, Szwajcarja 171.37, Wło 
chy 47,01, 5 proc. pożyczka konwres. 67, 
pożyczka kolej. konwers. 61, pożyczka 
kolejowa 102.50, dolarówka 74.50, 8 proc. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. 
oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 


Kraków, 28 marca. (Tel. G. P.) Bank 
Przem. 105, Tohan 13, Pharma 6.75, Bank 


Mike odetchnął głęboko. 
— Przynajmniej jedna tajemnica 
wyjaśnioma — rzekł. — .Gdzie pan 
zmalał tych ludzi? 


Na jego głos kobieta otworzyła prze- 
rażone oczy i spojrzała na towarzysza, 
Dopiero, gdy obaj panowie zeszli do 
kancelarji, mr. Longvale opowiedział 
co zasżło, 

-— Spoæikałem ich wczoraj okolo 
wpół do 11-tej — mówił zataczali się 
tak silnie, że myślałem, iż są pijani. 
Wtedy kobieta odezwała sią dò mnie 
w oóbcem niezrozumiałym języku. Za- 
raz poznalem jednak głos mej pacjomtki 
z baszty, która w wielkiem podmiece- 
niu zaczęła coś długo opowiadać, wska 
zując na męża. Biedak był bliskierm 
omdlenia. Z jej pomocą zaprowadziłem 
go tutaj i umnieściłeń, jak mogłem, 

— Gży jest bardzó pokaleczony? 

— Ślacił dużo krwi, odparł Samp- 
som i chociaż kości i główne naczynia 
krwionośne zdają Się nienaruszone, 
ramy Wyglądają zatrwazżająco. Przy- 
szło mi ha myśl, ciągnął dalej swym 
pigknym, głębokim głosam, że ten nie. 
szezęsny Malażczyjk, otrzymał rany na 
skutek jakiegoś nieprawnego działania, 


79.83, 


| więc zastanawialem się, 


Polski 146.25, Zieleniewski 149.60, 'lrze- 
binia 0.54, Parowozy 38, Azot 5.50, Sier- 
sza el. 50. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 28. marca. (Tel. G. P.) Paryż 
20.43 i pół, Londyn 26.33 5/8, N. Jork 
5.18.95, Belgja 72.40, Włochy 27.42, Hisz- 
panja 87.10, Hoólańdja 209.05, Berlin 
124.12, Wiedeń 73.05, Sztokholm 139.40, 
Oslo 138.50, Kopenhaga 139.05, Sofja 3.75, 
Praga 15.38, Warszawa 58.25, Budapeszt 
90.67 i pół, Białogród 9.13 i ćwierć, Ateny 
6.89, Konstantynopol 2.64, Bukareszt 3.22 
i pół, Helšiūgfors 13.10, Buenos Aires 
222 3/8. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 28. marca. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.75, Belgrad 12.48, Berlin 
169.72, Bruksela 99.00, Budapeszt 123.94, 
Bukareszt 4.31 i ćwierć, Kopenhaga 190.10 
Londyn 34.63 i trzy czwarte, Madryt 
119.10, Medjolan 37.49. N. Jork 709.25, 
Oslo 189.45, Paryż 27.52, Praga 21.01 i pół 
Sofja 5.10.7, Sztokhoim 190.40, Warszawa 
Zurych 136.70, Amerykańskie 


ri 


ozy nie dać 
znać policji, że oboje znajdują się pod 
moją opieką. Udałem się zatem do me- 
go zacnego przyjaciela pana Jacka 
Knebworth i zasięgnąłem jeto Światłej 
rady. Wówczas on zdradził pana ota» 
nowigko. Przed powzięciem dalszych 
kroków oczekiwałem zatem powrotu 
pana 

— Wypadkowo rozwiązał pan kwe- 
stig, która mi nie dawała spokoju i po- 
twierdził historję, do której odnosiłem 
się z pewną dozą scoptyzmu, rzekł Mi- 
ke. Ja sam zawiadomię główną komen- 
dą polici i pnzyszię wóz raiunkowy, 
który przewiezie tych ludzi do szpita- 
la. Gzy mężczyzna zniesie transport? 

—— Myślę, że tak, potwierdził staru- 
szok, chwilowo śpi bardzo mocno, lecz 
myślę, żo zbudzi się silniejszy. Qroszczę 
ich najchętniej, choć przyznaję, że nie 
mając służby, przedstawia to dla mnie 
p«wna trudności, całe szczęście, że ko- 
bieta dopomaga mi ile moża, 


— (zy Malajczyk miał ze soba 
szablę? 

P Longvale niecierpliwie amóknął 
"szykiermń. d 


— Byłbym zapomniał o tem, jest 
lutaj, oczywiście 


Noście obcasy gumowe 
BERSONA! 
wolny od wstrząsu, 
jemny chód, oszczędzają 
ciato i nerwy I stały się nie- 
zbędne dla każdego kultu- 
ralnego człowieka. 

Żaden zbytek — są tańsze ł 
trwalsze niż skóra! 


j Kroph po kropli e 


HEMOGEN | 


Każdy krok na twardych 
[ obcasach skórzanych zu- 
l żywaniepotrzebnie mięśnie 
i nerwy. Wstrząsa niejako 
całym organizmem, 
siąc kroków dziennie prze- 
bytycn oddziałowuje podo- 
bnie na naszą fizyczną i 
umysłową odporność, jak 
krople wody, wyżłabiające 


a ty- 


Dają one 
przy- 


> C - 


708.20, Niemieckie 169.45, Włoskie 37.56, 
Jugosłowiańsk. 12.40, Szwajcarskie 136.40 
Holenderskie 284.50, Renta majowa 0.526, 
Renta lutowa 0.61, Renta koronowa 0.421, 
Dunaj S. Adria 80.90, Bankverein 29.05, 
Bodenkredit 125.10, Kreditanstalt 63.70; 
Bank Hipoteczny 72, Kompas 0.87, Lan- 
derbank 25.10, Merkury 26.10, Kolej pół- 
nocna 1035, Czerniowce 60, Austr, kol. 
państw. 27.50, Kolej południowa 13.360, 
Goleszów 119, Cement 61, Browary 104, 
Alpiny 40.80, Krupp 12.25, Poldi Hutte 
152.50. Rima 126.30, Zieleniewski 14.70, 
Fanto 6.40, Karpaty 29, Galicja 69.60, 
Nafta 31.20. 


GIELDA PARYSKA. 

Paryż, 28. marca. (Tel. G. P.) Londyn 
124.02, N. Jork 25.40, Belgja 354.25, Hisz- 
panja 426, Włochy 134.25, Szwajcarja 
480.25, Danja 680 i pół, Holandja 1023 i 
pół, Norwegja 678 i ćwierć, Szwecja 
682.25, Praga 75.40, Rumunja 15.90, Niem 
cy 607, Wiedeń 359. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 28. marca. (Tel. G. P.) N. 
Jork 488.15, Holandja 12.12.016, Francja 
124.02, Belgja 34.97.5, Włochy 20.41.2, 
Szwajcarja 25.33.6, Hiszpanja 29.09, Da- 
nja 18.21.65. Szwecja 18.18.3, Norwegja 
18,28, Helsingfors 193.90, Praga 164.68, 
Wiedeń 34.69, Warszawa 43.47. 

To mówiąc, obwonzył szufladę sta- 
rego biurka i wydobył sobowtór szabli, 
wiszącej nad kominkiem w Griff To- 
wers 

Była lśniąca, czysla i takąż p. 
Sampson odebrał z rąk nieznajomego. 
Dla każdego człowieka Wschodu sza- 
bla jest bowiem ukochanem dzieckiem, 
o kitórem myśli przeduwszystkiem w 
najcięższych okolicznościach życia, 

Pożegnawszy się ze staruszkiam, 
Mike już chciał odchodzić. 

—- Gzy nie zrobię panu wiele kto- 
patu, prosząc o szklankę wody? W 
gardle mi zaschło, rzekł nagle. 

Zostawiając go w hall'u, pan Iong- 
vale wyszedł to prędzej. 

Na kołku wisiał długi płaszaz pa- 
na domu, jego cylinder o wygiętej kre- 
sie, obok zaś skromny i bardzo proza- 
iczny melomik, który Mike zaraz 
wziął do ręki. Prośba o wodę nie była 
jednak wybiegiern, aby się pozbyć pa- 
na domu, gdyż istotnie czuł się spra- 
tniony. Poprostu Brixan mial w sobie 
ciekawość swegó zawodu. Starzec zna- 
laz} go oglądającego kapelusz. 

G. d. m 
— a ; 
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OLKA? 


Pończochy, rękawiczki, skarpetki, 
bielizna damska W najirwalszych galiniach 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 30. marca 1928. 


RZEPA a DZ 


Nr. 8457 


Ubnuixr FRYWALNE. 
Lwów 28. marca. 


Tendencja zwyżkowa. Obrót ożywiony. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.89.25— 
5.89.50, dolary kanad. 8.84.50—8.85.00, 
korony czeskie 0.26.33--0,26.66. szylingi 
uustrj, 1.25.50—1.26.00, leje 0.05.00— 
0.05.50, franki francuskie 0.34.50—0.35.00, 
franki szwajcarskie 1.71.75—1.72.25, fun- 
iy szterlingi 43.50.00—-43.80.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 32.60-—33.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.60.00—-36.85.00, 
20 franków 34.65.00—34.60.00, 20 marek 
niem. 42.80.00—43.10.00, 10 rubli ros. 
46.80.00—47.50.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.69.00—0.70.00, 
5 kor. aust. 3.55.00—3.60.00, floren austr. 
1.78.00—1.80.00, ruble rosyjskie 2.96.00— 


30809. koniejki za rubel 1.47.00—1.53.00. 


OGLOSZENIA, 


KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz. 


PANIĄ ZE SAMBORA, o  francuskiem 
nazwisku proszę o podanie adresu. 
Kartka zaginęła. Fr. Ichniowski, Lwów, 
Zimorowicza 1. 2747 


MICHU! W niedzielę pierwszego przyja- 
dę, południowym pospiesznym. Mucha. 
2749 


| O Ñ E 
POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 


CGRODNIK, kawaler, poszukuje posady, 
obeznany we wszelkich gałęziach w za- 
kresie ogrodnictwa: pielęgnowanie 
wszelkich jarzyn i kwiatów, drzew owo 
cowych i parkowych, zarazem pszczel- 
nictwo. Może się wykazać dobremi 
$wiadectwami na żądanie. Adres W. S. 
ngrodnik poste rest. Szkło. 2708-2 


POSADĘ szofera zawodowego obejmie na- 
tychmiast na sześć miesięcy starszy a- 
kademik, na bardzo przystępnych wa- 
tunkach, również na „taksis“. Oferty 
do Adm. pod „Fachowość—nuczciwość , 

2741-2 


Humor. 


— To nieładnie, że taki silny, zdrowy 
mężczyzna prosi o pieniądze! 

— Aj, dobrodziejko, raz wziąłem je bez 
ptoszenia, to przesiedziałem się miesiąc 
w ciupie. 


CENY OGŁOSZEŃ: 
_ Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (zer. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-czpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


| miezny itd.) 60 gr., 


MŁODY pomocnik handlowy, bufetowiec, 


poszukuje posady, łaskawa zgloszenia 
do „Poranmej“ pod „Sezon“. 2638-3 
MASZYNISTA egzamimowany z dłuższą 


praktyką zagraniczną i krajową, zna się 
na wszelkich maszynach parowych i 
rolniczych, na tartakach i świetle elek- 
trycznem, na instalacjach wodociągo- 
wych, na robotach ślusarskich. Może 
się wykazać dobremi świadectwami na 
żądanie. Adres P. P. Maszynista, poste 


rest. Jaworów. 2708-3 
MATRYMONIALNE. 
12 groszy Za wyraz. 
Se E po, 
TOWARZYSTWA niezależnej, inteligent- 
mej, przystojnej i korpulentnej (pełnej 
tuszy) pani, szuka kawaler, lat średnich, 
wysoki, przystojny i sympatyczny bru- 
net (były oficer cudzoziemiec). Dyskre- 
cja pewna. Fotograf,ę wyślę na życze- 
nie. Cel matrymonialny Zgłoszenia do 
Administracji pod Odinoki“, 2744 


i 10 groszy za wyraz. j 


2 POKOJE z osobnem wejściem z klatki 
schodowej, umeblowane tylko na biuro 
z telefonem, światłem ęlektr., opalen, 
obsługą natychmiast do wynajęcia, Ba- 
torego 32, II. p. (na lewo). 2682-2 


MIESZKANIA, SKLEPY. 


FORTEPIAN dluższy, stan dobry, ton 
wielki za 1.200 zł. i fortepiany krót- 
kie, zmakomite, na różme ceny sprze- 
dam lub zamienię za dopłatą; także ku- 
puję we Lwowie i na prowincji — pła- 
cę najwięcej. Skleniarski, Kopernika 26. 

2645-3 


MIESZKANIE 4, 5 i 6-cio pokojowe do wy- 
najęcia w nowym domu, z pełnym kom- 
fortem, w I dzielnicy, Czynsz roczny z 
góry w dolarach. — Zgłoszenia pod 
„H. W.“ w Administracji. 2729-3 


WERON | 0 
KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 


KUPIĘ fortepian lub pianino tylko pry- 
watnie, okazyjnie. Zgłoszenia Admini- 
stracja „Gazety Porannej" pad „Na 
Święta". 2724-5 


KOŁDR materace, ke- 


ce, NoduszAi, 
prześcieradła -- poleca najtan.ej 


K. SKIBIŃSKI Lwów, Konernika 4 


DLA PRALNI: dusze kute, wielki wybór, 
Rentschner, Legjomów 37. 2484-6 


WSPANIAŁY garnitur salonowy, złocony. 
rococo sprzeda okazyjnie „Lamus“ Ro- 


manowicza 10. 2750-3 
SPRZEDAM 50% kawiarni „Warszawa“ 
na dogodnych warunkach. Franciszek 
Moszkowicz. Kolłatala 2. 2743 


GARNITURY mahoniowe, antyczne, kry- 


te ademaszkiem i nowoczesne, kryte 
kretonem sprzeda okazyjnie „Lamus“, 
Romanowicza 10. 27503 3 


WŁADYSŁAW WEBER Lnóy Lwów BATOREGO ZĘ 


SPRZEDAM TEE futro, małpią czapkę 
i smoking, prokurator skarbowy radca 
dania. Do oglądania ul. Senatorska 17, 

2746 


RÓZNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


SYPIALNIA używana okazyjnie do sprze- 
dania. Do oglądania ul. Senotorska 11, 
I. piętro, między 12 a 1 przedpołudmiem. 

2740 
PŁYTY WIELKANOCNE I GRAMOFONY 
kupuje się w chrześcijańskim składzie 
gramofonów i płyt 
LEONARDA WANKEGO 
przy ul Krakowskiej l. 16. 


2734-8 


JAN GIL uradzony w r. 1901 w Durdach 
ad Baranów unieważnia zagubioną kar- 
tę mobilizacyjną, wystawioną przez P, 
K. U. w Nisku, 2704 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową, wystawioną przez P. K. U. w Ko- 
łomyji. Kazimierz Girzejewski. 2657-3 


JÓZEF PALIJ, ur. 1898 r. unieważnia 


zpubioną książeczkę wojskową. 2640-3 
UNIEWAZNIAM dokumenty wojskowe 
skradzione ma nazwisko Stanisława 
Bakę rocznik 1903 wystawione przez 
Dowództwo 17 pp. Rzeszów. 2639-3 


KUDRAJ MICHAŁ, rodem ze Żniatyna, 
powiat Sokal, unieważnia skradzioną 
książeczkę wojskową, wydaną przez 
PKU. Rawa Ruska. 2534-3 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
sikową wydaną przez PKU. Stryj na na- 


zwisko Kochajewicz Jam. 2632-3 
FEIWEL REISS Ustrzyki Dolne unieważ- 
nia zgubioną książeczkę wojskową 
przez P, K. U. Sambor. 2705-3 
KOBIETA LEKARKĄ DOMOWĄ Dra An- 
ny Fischer  Dinkelmamn. Podręcznik 
lekarski do pielęgnowania zdrowia i 


lecznictwa w rodzinie, ze szczególnem 
uwzględnieniem chorób kobiecych i 
dziecięcych. Książka, która winna siq 
znależć w każdym domu. Cena zł. 
32.50 z przesyłką pocztową, dostarcza 
na trzy raty miesięczne (pierwsza za 
pobraniem) księgarnia MARJANA HAS. 
KLERA w Słanisławowie. 2652-2 


URZĄDZENIA lazienkowe, umywalnie, 


klozety, urządzenia gazowe, oraz wezel- 
kie naprawy wykonuje najtaniej w miej- 
scu i na prowincji Iwanicki, konces, in- 
2656-3 


słałatar. Mochnackiem 6. 


Do P. T. Gzyle ników Naszego Pisma! 


Przed zakupem GRAMOFONU będącego dzisiaj nie 
luksusem, lecz przedmiotem n ezbędn m w każdym domu kul- 
turalnym, radzimy zwrócić się z pełnym zaufaniem do zoa- 
nej i najw ększej firmy 


„NELODJĄ” 


tel. 8-59. 


zaopatrzonej w bogaty wybór ap+»ratów wszelkich typów pierwszej jakości 
w cenach konkurencyjnych. 


Demonstruie się chętnie bez przymusu kupna. 


— Najwiętszy wybór płyt zagr. 


i kraj. ostatnich zdjęć. — Udziela się rownież kredytu — Ceuniki na żądanie 


za wiersz 1 szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne. 
korespondencje 12 gr.. prywatne za sło- 
wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


LWÓW, ui Kowernika 5. iz 


posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłosze- 


nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za * 


ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące } hez numeru doli 
czamy 26 proc. Odpowie'zialności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKĄ, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


edwabie 


najmodniejsze na suknie i 
po szewki, koronki, tiule, 
hafiy oraz wszelkie dowatki poleca 


S. Blaustein 


Lwów, ul. WAŁOWA 11. 


DYWANY smymeńskie, strzyżone i juto- 
we po cenach fabrycznych, WANY, 
pl. Marjacki 5, I piętro. 2449 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na dlugo- 
terminowe splaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka- 


tedry) rok założ. 1894. 1925-7 
CHOROBY WiuWERYCZNE i castarzała 


skórne, nezrzstcnję seksualną .aczy spe- 
cjalista Dr. Piisch, Wałowa 11 5493 
FENOMENALNY  grafolog, rabin Rosen- 
blum udziela rad w najbardziej skumpli- 
kowanych sprawach, zamieszkuje Lwów, 
Kazimierzowska 20-22. 2745 


DLA NOWORODKÓW wiedeńskie wyro- 
by „Tetra“ pieluszki, koszulki, przeście- 
radełka poleca tanio Magazyn pończoch 

Lichta, Hetmańska 22 2743 


ZBYTECZNE WŁOSY usuwamy bezpo- 
wratnie. „Kosmen'* Mikałaja 7. 2728-2 


ER WIĘCKA 


LWÓW. uż PUNASAN eZ 


saleta Z “TeL jyan 


7 STATKI=00 OGROOZEA, 
TWKŁADY-DO ŁÓŻEK 
-ORAŁ DKUCIA BUDOWLANE 


teu KOWRURENCYH 2 
p pew NZ R i 


Gąbki morskie, gu- 
mowe i Irchy do 
aut i powozów 


tylko u $SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka Nr. 8. 


PŁAC RAŁ rei 3 


ŚM 
WÓZKI dziecinne 


po cenach farrycznych po- 
leca wytwó nia 


LAGRERA, Syksiuska 26. 


na żądanie cenniki. 


Uwaga! 


Ważne da posladaczy GRAMOFONÓW 


Plyty gramofonowe od 10 sztuk, ceny go- 


tówkowe na dogodne spłaty u firmy 
„SYRENA“ Lwów, Kazimierzowska 13. 


nrzekazów nie bonifikujemy. — Uwag 
Kotanmy ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łemów  (szpelt). tekstowe na 4 tamy 
(nzpalty). 5 
PRENUMERATA miesteczneg 

Z dostawa ua miejsce lub prze- 


syłką pocztowa è « o „, R 1 
Bes dostawy «a e o 0 8 s u È 4.30 
Za granicą ....... Bł 7 ię 


a a e 
pa w w 


Odp. ced. STEFAN KIZYZANUWSKI, 


